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PO WYBORACH W NIEMCZECH.
Już. I m arca  r. h. angielski ,,Ti- 

rr.es>“ pisał, że pod pew nym  \vz,ględt m 
kampanj-ę wyborczą w  Nirrw/i*cn na 
leż\ uważać rza skończoną. Od samego 
poc/.ąfcku była ona jednostronna. Atu­
ty znalazły się niepodzielnie w rękach 
hitlerowców i „czarno-bialo-ezerwo- 
n y ch “ . Zagrano dosyć ryzyrkow nie. 
W ykorzystano monopcJ władzy w stu 
procentach. Przetrzebiono lewicę. Za 
straszono centrum , A na ulicach miasi 
. wsi jtonulepiano rogate  krzyże, lub 
portrety HOldenburga, Hitlera. Hu- 
genberga i Papena. Ciężkie kroki de- 
l ilu jacych nazabó j krew kich  hitlero­
wców7 przełam yw ały skrupuły opor- 
lunistów politycznych. Pod hasłem: 
,.Z Pogiem  i Hitlerem o wolność n»- 
wt ch Niemiec“ —  zdeptano wolność 
dotychczasową. Nic więc. dziwnego, 
że większość sejm owa była zgóry już 
zapewniona, /retszta nun ester spraw 
wewnętrz.nj-ch, hitlerowiec Prick, o- 
.świadczył, że gdyby naw et rząd nie 
zdobył większości, to w każdym  razie 
będzie robił swoje. „Nie opuścimy do ­
broć. o lnie stanowiska " — wołał p. 
Frick. łuny  znowu wysooe m ia ro d a j­
ny przedstawiciel rządu, Hug‘-nberg, 
ogłosił wręcz, że „niezwierzy w p a r la ­
m ent".  .leszcze wyraźniej wypowie­
dział swoje zdanie p. Seldte, kap ita l­
ny f ilar obecnego rządu: „Jeżeli nie 
zdobędziemy w parlam encie 51 proc . 
i o p a r lam en ta ryzm  w ejm arski musi 
pójść do djabła. Jeżeli zdobędziemy 
będzie m ożna zachować formę p a r la ­
m entaryzm u".

A więc: cokolwiek uczynicie,
wszystko jedno! Nic się nie zmieni 

\ \ robec lego ]>oeo byty w y bory V 
Łatw o na to  pytanie7 odpowieim,, jo- 
zeli zważymy, te  jednak t. iw . m a rk ­
siści, k tórych  chce .dep tać  spółka Hi­
tler Hugenberg, nie .stanowią w 
Niemczech siły bagatelnej. W listopa­
dzie r. zeszłego głosowało przecież na 
stronnictw a marksistow skie 15 prze­
szło mil.jonów wyborców. A cenlrow 
ty ,  a Bawarczycy? Te więc dalsze re ­
presje: bez płasz&zn parlam entarnego  
mogłyby wywołać poważniejsze zabu 
j zenia wewnętrzne. A czyż to jest po­
trzebne? W ygodniej i praktyczniej 
rządz.ić po .wojemu z Heiclistagiem i 
nie gwałcić konstytucji. Stempel pru 
worządno.ści m a w Niemczech spec­
jalne znaczenie psychologiczne. Z re­
sztą z.nurny charakterystyczne oświa­
dczenie Hitlera, k tó ry  zapytyw any w 
sprawit poglo.se* o zamierzonej jako­
by , Nocy św Bartłom ieja" •— odpo­
wiedział: „nie potrzeba mi „nocy- św 
Bartłom ieja", na podstawie dekretów  
ogłoszonych legalnie zamianowaliśmy 
trybunały , k tóre  będą legalnie sądzi­
ły w rogów państwa i załatwiały się z 
m m i legalnie4*.

Cóż więc teraz będzie'.’ Jak i prog­
ram  będzie realizowała spółka Hugen 
berg —  Hitler? Czy będzie re s tau ra ­
cja m onarch ji?  Czy bo.dzie wojna z 
Polską?

To są pytania, k tó re  bezpośrednio 
nasuw ają  się na wie$ć o zwycięstwie 
Hitlera.

Otóż, oom ija jąc narazie spoistość 
rządzącej w Niemczech spółki trzeba 
zawsze pamiętać, że Hitler —  to nLrzy 
maniek wielkiego przemysłu. Ze ten 
przemysł oddaw na już modli się n ie­
mal na klęczkach o zagładę m arksiz­
mu i o rynki fhytu., Z drugiej s trony 
—  Hugenberg reprezentu je  wielką 
wiasnos. ziemską Obaj w stu procen 
tach doskonale godzą się na punkcie 
bezwzględnej walki z komunizmem. 
Komuniści wit dzą o  tern dobrze. Nie­
dwuznacznie dźwięczą im w7 uszach 
stewa Hitlera: „Dopóki Bóg Wszech 
mogący utrzym a mnie przy życiu, mu 
jem dążeniem i m a ją  wolą, k tórej nic 
nie pow trzy m a ,  będzie zniszczenie

marksizmu... Nigdy nie cofnę się z 
drogi, by7 wyplenić w Niemczech mai 
ksizm i pokrewni mu zjawiska..."

Dalsz.a więc walka z komunizmem 
będzie pit rwis-zym zasadniczym rysem 
polityki wewnętrznej Niemiec. Drugą 
ciężką kwestją, którą trzeba będzie lii 
ta rowi załatwić, to  zwalczenie sepa- 
ratyzmów7 dzit hiicowych. Zwłaszcza 
centrowa Bawyarja  może by7ć źródłe-m 
wielu n iespodzianek. Pod względem 
gospodarczym sytuacja Niemiec się 
poprawiła. Jednakże odłogiem leży 
sprawa agrarna (m oratorjum  — to 
mucha) i kwest ja za tru d n n n ia  6 miJ- 
jonów bezrobotnych. Zdaji mi się, że 
w alka z bezrobociem sprowadzi się w 
Naęmozech do w alki o nowe rynki zhy 
tu dla produktów  przemysłustrych. I 
właśnie około zdobycia łych rynków  
będzie oscylowała polityka zagranicz­
na Niemiec. Z jednej s trony będą d ą ­
żenia do rozszerzenia rynku  wewnętrz 
rag o  przez zawarcie Afj.sch.hi.ssu" z 
Austrią. Z drugiej s trony — ekspans­
ja gospodarcza na państwa bałtyckie 
i inni: -wschodnie Zapowiedziana w i­
zyta liiiiera w Rzymie odegrać m o/t  
bardzo doniosłą rolę. .Może lam nastą  
j.ió pomiędzy Wiochami, a Niemcami 
podznif wpływów na państw a b a łk ań ­
skie w zam ian  za wolną rękę w sp ra ­
wie „An.schliissu" i ew entualnej eks­
pansji na wiscliód od granicy niem iec­
kiej.

Naiwni, wy„lądają  pogłoski o ry ­
chlej restauracji m onarchji w Niem­
czech Przecież restauracja  t lohenzol- 
lernów pot mignęłaby za sobą na ty ch ­
m iastową odbudow7ę kilku tronów: 
bawarskiego, badeńskiego, ^fislSego, 
w irtember..kiego. To byłby pios dla 
naczelnego hasła obecnego rządu o d ­
budowy jedności całych Niemiec. 
Zresztą kandydaci na Iron kłócą się 
pomiędzy sobą. Wilhelm mówi, że 
syn jego nie nada je się na cesarza, bo 
zbyt głośno szumiał w czasach swej 
młodości i .skutkiem tego nie będzie 
posiadaj należytej powagi. Kronprinz 
zas stanowczo twierdzi, że ojciec jest 
za stary i nie rozumie zmienionych 
w arunków . Według oświadczenia au 
torytalyw nej osoby—- m onarcb ja  mu 
głąby powstać w Niemczech dopiero 
I-o jakim ś gardzo efektow ni m czynie 
(np. wojna), oczyw7iście ohliczon,ni na 
powodzenie i na lak olbrzymi wzrost 
w cw uęlrzm j siły Niemiec, że można 
by Jas to n ie  oglądać się na zagranicę. 
A tym czasem  ani wdelki przemysł, a- 
Jii w.elka własność .ziemska nie chcą 
wojny. Przemysł chce znaleźć kupca. 
T\ łasność ziemska chce się odbu d o ­
wać. I dlatego narazie hardziej praw 
dopodobne jest porozumienie -się H i­
tlera z pań twa mi baltyckn im Rosją, 
a inożi i Polską, aniżeli jakaś nowa 
aw antura  wojenna.

Ró/m efekciarskie wystąpienia ko 
rytarzowo-sląskie nie mogą nas zbyt­
nio wprow adzać w biad. Są one raczej 
Obliczone n a  wyborców niemieckich 
Znwztą sprawdziliśmy 'już k i lkak ro t­
nie, że Hitler przy  władzy jesi inny. 
niż Hitler —  teoretyzujący mówca. 
Szara rzeczywistość nie zadowala się 
efektem. Żąda zdecydowane j odpowie 
d /i  na pytanie: kiedy zna jdzie się
praca, kiedy7 <> mb jonów bezrobotnych 
zacznie jeść dosytu?

T rudno v i  wt-w uęti/.ne Niemi et, 
odwieczna walka między przemy sło- 
wcami i agrarjuszam i, komuniści i 
socjaliści, bezroboini i Anschluss 
wreszcie zbrojenia czy rozbro je­
nia — całkowicie pochłoną najb liż­
szy okres rządów- kanclerza Hdtera.

W . liuaziński.

P o p ie ra jc ie  L ig ę  M o r s k ą  

• R ze czn ą i

Wyniki tjiolaslne wybarćw 
do Adicnstetgu.

Hitlar u Hindenburga.

BFRŁLN, (Pał). O godzinie J ej w 
niwy komisarz, wyborczy ogłosił tyru- 
ez:tsov r  wy niki globalne wyborów cło 
Reichstagu.

Oddano głosów J9.51(i.<S73. 
Narodowi socjaliści 17.26ó.82‘5
socjal-deuiokraei 7.178.5*15
komuniści 4.845.5 7 d
eentriu.1 4.425. fd l
front walki (niem..-nar. i

StaSilhclm) 5.152.595
bawarska partja ludow a 1.072.895
niemiecka part ja ludowa 452.105
chrzęści jańsko-socjaln i 584,1 fłi
partja państwowa 555.487
partja chłopska 114.281
winiarze (Wirtemberczycy 85.828
Jfaucwcrczycy 47.725

w spómota w alki społecznej 4,
zrzesz, robotników i chłopów 1,

Ogłoszony przez komisarza 
Isorczigo podział mandatów jest 
stępujący: 
narodowi socjaliści 
partja soejai-deiu. i partja psiw. 
komuniści r
centrum  
front w alki
bawarska puitja ludow a 
/w iązek chłopów i winiarzy 
nicmi«H*ka partia łonowa, chrze- 

ścijańsko-socjatni partja ciiło- 
jjska i Hanou eiTzycy

.909
,118
ivy-
na-

288
125
81
75
52
19

1

BKR1.IN (Pat|.  Kanclerz Hitlei7 
przyjęty został przez i liudenburga, 
k tórem u złożył szczegółowe sprawo: 
dtuiie o wymiku wczorajszych wybo­
rów. Gabinet Rzeszy zbierze się we 
wtorek po południu na narady.

Rząd Rzeszy zw róci! się do n u od.i 
/  orędziem w  k ló rem  zdekłarowuje

>\ve stanow isko wobec wyjiiku wybo­
rów. Reichstag i Sejm pruiski zwołane
zostaną najpóźniej w przeciąg.. 
tygodni. W  Reichstagu rzsyd zgłosi pro 
jckt ustawy o nadzwyczajnych petn »- 
i u den ict wadi. P ro jek t łen  m i  posia­
dać cha rak ter  Listowy, 
kcnsiyfcucję.

:u

zm ien ia  laecj

Zaniepokojenie w Hioskwie.

Razem 647

Układ sił w Sejmie pruskim.
BERLIN, (Pat). WeoJug ou lirn ń  

biura W olffa nowy Sejm pruski li­
czyć będzie 465— 470 posłów. Z jego 
na fllok partyj rządowych przypali­
li ie 250. Z poszczególnych sti-onnietw 
otrzymują m andatów: 
narodowi socjaliści 207
soćjal-ih-mokraoi 79
komuniści 64
centrum . 6«
troni walki raamo-biały-czer- 

w on: 45
partja państwowa 5

W obec tego, żc narodowi socjaliś- 
i i  mieli w poprzcanim Landtagu 162 
mandaty, uzyskali oni 45; socjal-dt 
inokraci m id i 95, stracili w ięc 14, ko 
imhjiści 57, zyskali 6, centrum bez 
zmiany, front walki 51, zyskał 12. 
partja państwowa 2, zyskała 1.

BERLIN ,(Pat). O godzinie 5 w no­
ty  ogłoszono tyinczason e wyniki u- 
rzęilowc wyborów do Sejmu pruskii - 
5ł°*

Narodowi suejaiisei 10.509.485
lisia ,,Z Hindcnourgiein za

Prusy Wsch." 206.929
lista ..Rolnicy właściciele

domów i nierui hom. 10.957
partja s uejal-demokratyez. 5.861.264
purtja państw7owa 164.772
komuniści 5.155.956
centrum 5.368.020
partj'a stanu średniego 14.363
front walki czarno-Diało-

ezerwony 2.109.546
radykalny stan średni 21.889
listy polskie 34.554
purtja ludowa 242.610
eiiiześcijańsko socjalni 215.293
hitnowcrczycY 51.072
partja rariykalno-społeez. 161
lista szlezwicka 5.006
jjarlja jedności uarodow. 577
wspólnota watki robotni­

ków i chłopów 630
socjati.it. wspólnota walki 367

Przyyyfowanid do posiedzenia Reichitasu.
B.BRi.lN (Pat). W  Poczdamie czy 

m onę si, gorączkowe przygotowan a 
techniczne do odbycia pesienzenia 
Reichstagu (tbecny gmach sejmu pru 
skiego okazał się za mały do pom ie­
szczenia now oobrunych posłów. Z a ­
rządzono uzupełn iona liczby fot i1 ii po 
selskich w- sali ogólnej. Zarówno no- 
w oobrany  Reichstag jak i sejm pru- 
ki otw7orzy i przewodniczyć będ/.ie n ■. 
pierw.szem pooietlzeniu jako najsta: 
szy wiekiem poisid narodowo-snCjaii-i 
styczny gen. Litiżmanu.

Jak  <k>iios'i Deutsche Tage-szlg.", 
] icriYsze posiiHlzeni0 Reich:'Tagu zgo­
dnie z poi>r/ednim projektem, odbę­

dzie się w poezdaocskim kościele gar 
liiżonowym. Następne posiedzenia od 
byw sć się będą w l. rw. „Długiej St ęj- 
p.i‘‘, inlpowjednio przerobionej. Zda 
niem pi.sm Reichstag. obradować bę­
dzie bez przerw  przez kilka posiedzeń 
poczem (xl-r<Uszy się po uchwaleniu peł 
nomocnictw7 dla rządu, aby ponownie 
na krótki czas zebrać się w listopadzie 

Dziennik donosi dalej, że jednym 
z pierwszych wniosków nowego Reich ■ 
slagu będzie przywrócenie daw nych 
barw, czarno-biało-czervvonych, jako 
barw  flagi narodowej. Niezbędna do u 
clrwalenia wniosku większość d w ó ih  
trzecich głosów jest zapewniona.

■ - Ł jM M — > iH W

:\IOSK\\‘A. (Pat). Wypaiiki w Niemczech 
zilecydowanie wysunęły się nu czuło zainte­
resowań prasy suwicckiij, odsuwając na dal 
szy plan nawet zagadnienia wewnętrzne. Ra 
ła prasa z ożywieniem omawia wybory nic 
mieekie w ifonicsii-Jiiai b korcspondcntói'7 
własnych uti-zymauych w- wybitnie osłryin ło 
nic, o czcm świadczą już tytuły: „Wybory 
pod lufami faszystowskich rewolwerów"-, 
„Wybory niemiwkic w atmosferze terroru"", 
„Wyboiy pod faszystow-skiemi paikaim w 
atmosferze tenoru prowokaeyj i pogromów 
Wszystkie pisma publikują odezwę centralne 
go krmilelu Kem interno, wzywającą masy 
pracownicze, bez względu na przekonania

PIERW SZE KROKI PO WYBORACH
BERLIN, (Pal) Minister spran 

v cw nęhznych Rzeszy zarządził pi“Z“- 
• kazanie dowództwa nad policją w 
Hamburgu narodowo-socjalisty cz ne­
mu posłowi Richterowi. Senat miasta 
Hamburga poilporząilkow ał się temu 
zarządzeniu, występując równocześ­
nie przeciwko niemu na drogę praw­
ną. Burmistrz miasta zgłosił swe ustą 
pienie. ~

W krótce po godzinie 22-ej grupa 
około 666 szturmowców hitlerows­
kich obsadziła gmach ratusza.

BERLIN, (Pat). Wkrótce po pół­
nocy obsadzony został przez oddziały 
szturmowe oprócz ratusza w Hani 
burgu równiież ratusz w Altimie, w 
którym zuiijdowaia sic tylko warta 
nocna. t

RERLIN, (Pat). W Altonic oddzia,- 
ły sztuMOiiwe wywiesiły flagi hitle­
rowskie na ratuszu. Przed gmachem  
zaprowadzono służbę patrolową. Ró­
wnież w Essen sziurmówki obsadziły 
ratusz, zawieszając na gmach Hagi ze 
sw astyką.

BERLIN, (Pat). Rząd tyryngijski 
zaiządzi łodebranie władzy potieyjuej 
burmistrzom, należącym do pariji 
socjal-dcmokratyczncj. Odtąd na cz>s 
nieograniczony w7ładze policyjną spra 
wować mają jodynie godn* zaufania 
urzędnicy.

BERLIN, (Pat). Z całych Niemiec 
nadchodzą wiadomości o obsadzeniu  
ratuszów w miastach prowincjonal­
nych krajów związkowych przez 
s/turm ówki hitlerowskii oraz Stah!- 
belm. \Yszędzi“ w ywieszono flagi ze

m — — i

Zakaz wywozu złota ze St. Zjednoczonych.
Rozporządzenie rządu etrerykeńskiego.

L O M )\ N, (Pat). Z W aszyngtonu 
tlono,szą: pi"cz>dcnt Rooscvclt ogłosi# 
in stępującą decyzję rządu amerykań 
skiego, która wchodzi w życic w tfak 
dzisiejszym o goił'/,. 1-ej uud ranem, 
czyli o 7-ej wctthis. czasu środkow o­
europejskiego.

1) WfKołkj wywóz złoi a zosłaje 
wzbroniony.

2) Rząd obejmuje całkow icie kou- 
ti”o)ę nad wszystkiem i operacjami w 
złocie wewnątrz kraju.

3) Dokonywanie wypłat łub rczer 
wowanie ziota dla obcych krajów nie 
j is t  dopuszczalne.

4) Przcehowywauie złota przez lu 
dność zostaje zakazane.

5) Certyfikaty cluring lumse ów 
otrzymują moc prawną waluty obie­
gowej.

6) Moiatorjum bankowe zostaje 
wio w szjslk ieh  kra jach przedłużone do 
czwartku.

;R ...

NęJWY YORk, (Pal). Zarządzenie, 
wprowadzające zakaz wywozu złota 
i srebra daje rządowi fiąleralnemu 
aksolntiią kontrolę nad rezerwami 
złota \v kraju i ogłasza narodowe nu- 
ratorjain batiKowe az. do <-zwartku 
włącznie. Zarządzenie to upoważni i 
„rśstabliLsbcim nt <>f NałionaJ Reguła 
tK i« “ do emisji certyfikatów izb roz 
nuhupjkowych, opartych na zasada h 
K nkowyrlu Gert vfikat\ te za fiępu;.)

czasowo w alu tę  obiegową. Tezaury- 
z-owanie waluty wszelkiego rodzaju 
jest zakazape. lżmbargo," o k tórvm  
mowa, obowiązywać fiędzie jedynie 
do czwartku, na który to dzień zwołi- 
tt.i została sjiccjalna sesja Konąrcsu.

Jak  słychac, p rezydent RooMweil 
zamierza domagać .się w czwartek od 
Koncrcoi udze.Ienia mu iicinomoc- 
niefw w iram ach  konstytucji.

Sekretarz skarbu oświadczył do ­
bitnie, że Stanę Zjednoczone nie od­
stąpiły  od paryte tu  złota i że tego r>- 
o / a j u  mterpiretacja ostatnicli za rzą­
dzeń byłaby poważnym błędem. Mi­

nister dodał, że istnieje obecnie stan 
waluty kon tro low anej i ucz.ynił a lu ­
zję do Szw7ajcarji, k tóra posiada p a ­
rytet złota, lecz wprowadziła  zakaz, 
wj wozu złota, f Równym celem usta 
wy jest ochrona depozytów b a n k o ­
wych i u jaw nienie  olltrzyjnich sum  vz 
zloci°, które to sumy —  jak przypu 
s:cza ją  —  są przez ludność tczauTv- 
zowane. ź.akaz wywozu kruszców do 
tyczy zarówno złota jak srebra. Za­
bron ione  jest także rezerwowanie Mn 
ta przez obce ikra je, czyli — użsw ając  
tcrm uiu  angielskiego — 1. zw „ear- 
ir.arkinjg''.

WRAŻENIE NA GJILI)ACH.
M aKSZAM A, (Pat) — Na przedgieklzie 

w cbrntaih prywatni t-li ilalar pnpirrowy 
idzie nadót Nolnwano go 8,76 (kurs orjen
tia-y jny b,'/ otn-otów, gdyż niema naby-weón). 
Natomiast dolar złoły dochodzi do 9.25 (rów 
nież kurs tylko orjeutaeyjny, gdyż nikt nic 
eheo sio pozbywać złotego dolara). Hubie 
złote notowane po 4.93.

TOKJO, (Pat). — Wszystko giełdy pie­
niężne sa w dniu dzisiejszym zamknięte. Od 
sytuacji w- Stanach Zjednoczonych zależeć 
będzie, czy zamknięele giełd obowiązywać 
będzie w dniu jutrzejszym.

RYGA, (Pat). Giełda ryska i kowieuska 
aprzestuły notowali kursów uolaroi.ych.

IX'NT)1N, (Pat). Komitet bankierów w 
I-ondynie zebrał ste w ponii-działek na krót 
ką naradę przed otwareiem giełdy i posiano 
w-il przy wrócić wszystkie kranzakrje w ob

eych waiutafh z wyjąlkien. dolarowych. Tran 
'akrje w dolarach pozostają zawieszone na 
giełdzie londyńskiej aż do odwołania.

4.303 mHjj. złaia.
NOWY YORK. (Pat). Według miarodaj­

nych źródeł. Stany Zjednoczone posiadnją 
jeszcze 4,300 miljonów doL ziota. ezylf zgt. 
ri, 1/3 część całego światowego zapasn zbt 
ta. W! kcmsekwenejl bankierzy zauważaja, że 
kiedy zaufanie będzie przywTócme Stany 
Zjednoi-zori dysponować będą więcej, niż 
wystarczająca ilością złota, aby móc je po 
iłowule p. zyjąć za podstaw ę.

-~-o()o—

Cłeźmak znart.
NO HA Y’ORK, (Pat). Burmistrz miastu 

Chicago Czermak ranny podczus zamachu 
Zungary na Roo«ęvelta, zmarł skutkiem od 
niesione:h ran.

pf.lltyrzne i pi“zynaieżno,śt partyjną do walki 
z reakcją w Niemczech i z  groźba wojennej 
interwene.ji antysow leeaiej.

W obszcTuji-h depeszach prasa sowiecka 
donosi o przerwie Hitlera nad pclsuiem l'o 
m ora ni, o  odezwie do ludności Prus WWhod 
nieb i o -iium niaeji- granic niemleeklch- 
.,Prawd:?** tąesy powyższe wydarzania z iipe 
lem nactcnalistycznej „Bisrłincr Boci.wn Z b /‘ 
aby Niemcy stali się harjerą przeeiwko 
wschcdnSemu izoLez.cwizmowŁ Dzie.iuuk uwa 
ża. żo żaden rząd niemiecki nie miał tak 
daioce złych perspektyw w dziedzin., poli­
tyki z,agranie/,nej.

s".v««iyi;ą u ra* .sztandar czaeiiM-biiilo- 
<"/ei'w«n\.

BERLIN, (Pat). W Turyngii wy­
dany zosti ł zakaz organizacji rtątEsbii 
Tan.skSij Etciołibanuóm. N a  gmachu 
&< (mu krajow ego w W eim arze v. y- 
pieszmso Hagę hitlerop-ską

* O Ś W IA D C Z E N IE  G O ER JN R A .
Hl .Itl.IN. (I*ąt). Niczw ioeznU* py oglc 

•szeniu wyniku wyborów minister Gotring zło 
żyi następujące uświadczenie.-

„Największa, i dceyiiująea wałku zonlats 
rozegrana, profit .larooowy odniósł zwyeięst 
wo na caiej linji. Czuję się szeze..,liwy, ż« 
niinkl .niemiecki tak iiibrzymią -wlęiszościę 
r_'v:v,irsi-'i! .i . za gabinetem Hitleta, ppwo- 
litnym przez, prezydenta flii m. .nłmrga. Poraj 
pierw szy ’<t czasów Bismarcka udało się rta, 
mai stanowisko o^ntrnir. Jako ćtismi.ictwu. 

^pdcgjrywajttcogo lulc języczka uwagu W obet 
olŁrzymiej przewagi, jaką frant grod ow y  
rdobił w' Niemczech j otiiJbilo j eb. rz.td\ 
tyeb krajów utraciły prawo pozostawunia na 
aui na s wyr ii stanowiskach, pow dując sic 
na wolę ludu i w  tyeb krajaęh bowiem *va

R E P R E S JE  
W O B E C  I . lD N a S c j  2yi)O Vs *K !E J.

BERl-IN. (Pat). — Centarlny związek ob»' 
wateli nlemeekch wy znana mojżeszowego w 
TBrysrajrji został rozwiązany i zakuxai.y. — 
HNzystkte drani i czasopisma perjoa eu u  
tego zwiąkn niegły non/iśkaclc. Według ko 
m unik atu rządu turi-ngljskiego, zakaz i kon 
fiskuta motywowane są ochroną niemieckie 
go narodu i jego honoru oraz koniecznością 
utrzymania s-pukojn i aezpleczcństw i.

NA LISTY P O IN K I t ,
lil.KI.f y.j (P:«t). — całym okręgu opo. 

sklm na listy polskie podło 12.tr78 gtoców. 
W o-kręgn flanow7er — miasto na Kstę po1 
ską podło 149 głosów, w okręgi szczecin —  
miwste — 36. w W cstlaiji Południowej — 
4599, w  okręgu I Prus Hlwaodntoh 297>,

1>ILA, (Patf — W wyniku wyboraw do 
Nejmn pruskiego na listę poLsaa aa  pogiao. 
czą  pudlo 4.966 głosów, z cz.-go przypada na 
ziem ię Złotowską 2,759, na Bali Mos* — 
586. na Międzyrzeez —  579, rm z.* na inne 
powiaty. \Y  porównaniu z wyboraud. d c Rei 
eh.stagu w- dniu 1 lloca stanowi U» wzros. 
głosów polskiei. o 159.

PŁpen premierem Prus?
BERLIN (Pul) V  kołach po-lity 

r a i v h  przt-widują, że s tanowisko prę 
m jera  no-wogo gabinetu  pruskiego o- 
bejmie w icekanclerz Papi*n.

Piywienie na gi&łdzifc.
BKRLIN, (Pat). Giełda berlińska zarea­

gowała na wynik wyborów silną zwyzha. 
Przez cały czas posiedzenia giełdy ujawniły 
się ożywione obroty, pray bardzo mocnej ten 
dcncjL Szczególnie zwyżkowały akcje

W j b a r y  dc rady nniajskiej 
w C dyr

Zwycięstwo listy prorządow j

GDYNIA, (Pat) I>okonaiK» wv|>i- 
rów do nowej Rady Miejskiej. Up-ra- 
v,nionych do głosowania było 15.0)5 
o:ób, glosowało 8.911. Listy rbloko- 
xvane prorządow e zdonyfy 5 m a n d a ­
tów, zblokowane Naród Dem. - 3 
m andaty , PPS  CKM’: •— 2 m andaty .

GiEŁDA WARSZAWSKA.
W iA RSZA W A  (P a t) . D E W IZ Y ; L a n d y  a 

31,02 —• 30.72 Nowy York i Nowy York ka­
bel nienirtowaue. Paryż 35,21 — 3.V0;\ 
SrwajciiTja 173,73 — 173.07 Ben-lńn w obro 
tach tucMf. 2 10.50 -— 210,25 w7 żądaniu T>- i- 
liencja niejednolita.

A KEJE: Itnnk Polski 772)0 — 76 Twi- 
d m e j a  m o c n a .

Pożyczki polskie w- Nowym Yorku liii-1 
notowane.

Dolar w obr, prywatnych. 676  (kuo> o r ­
ientacyjny Jk*z Obrotowi. Rnbed zlc/.y 4.9-:.
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Przeprowadzka ' 
w Białym nomu.

Tluily D o m  w W a s z y n g to n ie  z.mietnA sw y ch  
m iu w k a ń c ó w . C z te ry . n a jw y ż e j  o s ie m  lat 
p rz c l iy w s  p ie rw s z y  o b y w a te l  S ta n ó w  w  hż- 
■Stt■ r y m e m  B ia ły m  D o m u , D n ia  4 m s M a  -• 
s ta ła  m r ti  „ e k s m is y jn a  u s tę p u ją  m:C\;sca 
n o w e m u  etc K tow..

P ie rw sz a  p r z e p ro w a d z k a  — a w  p rzeć tą -  
e ,i  i ;;;; p ą  n a lic z y ć  ju ż  ic h  m o ł iw  Si o- m ia ­
ła m ie jsc e  w 1800 ro k u . W ó w c z a s  n o w y  nre- 
zęk les ł. J o h n  A d am s, z. ż o n ą  śp ie szy ! z FU a- 
d t  ifji d o  W a s z y n g to n u . D ro g a  d o  n o w o p o w ­
s ta łe j  s tc S c y  sz ła  g ęs ty m  H fefln; w  w ie lu  
m ie js c a c h  z w a ż a ła  się <lo ro z m ia ró w  w ą s k ie j  
b ło tn is te j  ś c ie /k  W  Ifcsie b y ło  c ien r .y ): b r a s  
•d ro g o w sk azó w . P ie rw sz y  o b y w a te l  S . iaó iv  
zb łą d z ił . K ilk a  g o d z in  k r ą ż y ł  z ż o n ą  w  g ę s t ­
w in ie  d z ik ic h  z a ro ś li , aż  w re sz c ie  n u l r a f  ił r.a 
f n d ja n in a ,  k tó ry  go  w y p ro w a d z ił  w e włftSc.- 
•nvm  k ie ru n k u .

Ł a tw ie j  je s t  w p ro w a d z ić  się  d o  B ia łeg o  
D o m u , n iź li  g o  o p u śc ić . N ie k tó rz y  p-rezvdenci 
p rz y b y w a li  z k i lk o m a  k u f ra m i w y je ż d ż a ł:  z 
k i lk o m a  w a g o n a m i rzeczy . Je.sl to  już h o w ic i i 
z w y c z a je m  A m e ry k a n , że z a s y p u ją  k a id o c z e -  
sn o g o  sw eg o  p r e z y d e n ta  p -o d a rk a m i. E k s c e n ­
t ry c z n i o b y w a te le  s ta n ó w  u w a ż a ją  Za sw ó j 
o b o w ią z e k  p rz e s ła ć  d o  B ia łeg o  D o m u  coko t- 
w ie k  w y p ro d u k u ją , lu b  zdobędą.. T o  toż  p r e ­
z e n ty  n a d c h o d z ą  d o  W a s z y n g to n u  c o d z ie n n ie : 
s ą  ta in  i p a p ie ro w e  s e rw e tk i  i m y d ła  to a le to  
w e, g o ld -k re m y , c ia s ta , m ię k k ie  m a te ra c e , l a ­
t a r k i  e le k try c z n e , z a b a w k i i w ieczn e  p ió ru . 
P o c z y n a  iąc od k u rc z ą t  i in d y k ó w , a k o ń c z ą c  
n a  b ia ły m  s ło n iu , ży w y  in w e n ta r z  B ia łeg o  Do 
m a  m n o ż y  się  r ó w n ie ż ’ z  p re z e n tó w . Z d a rz y ł 
s  c n ieg d y ś p re z y d e n tó w  i J a c k s o n o w i \w p -i-  
d e i że o tr z y m a ł  w d o w ó d  h o łd u  k rą g  wara. 
i - a ż a c y ..  1400 f u n tó w 1 W y s ta rc z y , b y  w  gaz>‘- 
ia c h  p o ja w ił., s ię  w ia d o m o ść , że p a n  p re z r -  
c t in t  m a  k a ta r ,  a  p o c z ta  w a s z y n g to ń s k a  z a ­
w a lo n a  je s t  p rz e sy łk a m i b o ro m c n to ih i, ch 
Ttin-y. B óg w ie  ja k ic h  m e d y k a m e n tó w  u d  d o ­
b r y c h  d u sz  ze w s z y s tk ic h  s ta n ó w . N u-kt ■ r - 
p r z e s y ła ją  p re z y d e n to w i la sk i .spacerow e, in ­
n i  — sz tu k ; p łó tn a ,  in n i z n ó w  —  c y g a ra . T  > 
te ż  n a js k ro m n ie js z y  n a w e t  p re * v d e n t w  c ią ­
g u  4 -ch  la t  u r z ę d ó w  tn ia  z d ą ż y  u c iu ła ć  k ; lk a  
w a g o n ó w  w sz e lk ic h  ru p ie c i.

R eko-rd w  t e j  m ie r z e  p o b i ł  W aisem , k to  
re g o  p o p u la rn o ś ć  w  o k re s ie  w o jn y  i zuwficrn 
n ia  t r a k ta tu  w e rsa ls k ie g o  b y ła  ta k  w ie lk a , że 
w p ro s t  z a s y p y w a n o  go  u p o m in k a m i. Prz>- 
■wóz ty c h  p o d a r k ó w  z B ia łeg o  D o m u  k o s z to ­
w a ł  go  p rz e s z ło  1000 d o la ró w , p rz y c z e ra  p r a ­
w n ic z e  d z ie ła  z k s ię g o z b io ru  W ilu so n a  do  
tąc ' jeszcze z a jm u ją  d w a  o b sz e rn e  lokale" m  
•strychu  p a ła c u  p re z y d e n tó w '

U rz ę d o w ą  p o rą  p rz e p ro w a d z k i je s t d z ień  
4 m tf r r a  o god z . 12 w  p o łu d n ic . W ła śc iw ie  
te d n a k  ro z p o c z y n a  się  o  g o d z in ę  w c z e śn ie j. 
J u ż  o g o d / in ie  je d e n a s te j lą d u je  sir; n a  c ię ­
ż a ro w e  a u ta  sk rz y n ie  i k u f ry  p r e z y d e n ta  H o  - 
o s t r a .  O g o d z in ie  12-ej s łu ż b a  zaw iesza  g a r ­
n i tu ry  p re z y d e n ta  R o o sey e lta  w' o p ró ż n io n y c h  
g a rd e ro b a c h . P o  d w ó c h  g o d z in a c h  u s tę p u ją c y  
p r e z y d e n t  z a p ra s z a  p re z y d e n ta  — • e le k ta  n ą  
lu n c h :  n a s tę p u ją  p rz y ja c ie ls k a  p o g a w ę d k a  
W re sz c ie  u s tę p u ją c y  p re z y d e n t z ż o n ą  u d a  
je  s ię  n a  d w o rz e c  k d łe jo w y . P rz e .p ro w a d z k  i 
sk o ń c z o n a .

M e z a w sz e  p rz e ję c ie  B ia łeg o  D o m u  o d b y ­
w a  s ię  b ez  In c y d e n tó w . J o h n  A d a m s b y ł  ta k  
ro z ż a lo n y  n a  sw eg o  p rz y ją c ie la  T o m a sz a  Je  
tf< r s o n a  za  z d o b y c ie  fo te lu  p re z y d e n ta , że  w 
d n iu  o p u sz c z e n ia  W a s z y n g to n u , n ie  b a c z ą c  
n a  c e re m c m ja ł, n a w e t  n a  fo rm y  lo w a rz y sk e , 
r w y m y ł la ł  sw ego  n a s tę p c ę , w o ła ją c  n e u s ta n -  
n ie :  „ T y ś  m n ie  s t ą d  w v s iu d a ł , ty ś  m n ie  w \ - 
s i a d a łĘ 1. A d a m s n ig d y  n ie  m ó g ł d a ro w a ć  h  
f te rs o n o w i k rz y w d y  k tó r ą  m u  te u  w y rz ą d z ił .
I m ie r a ją c  w  r . 1 8 2 6 ,/w y rz e k ł: „A  J e f fe r s o n  
ji-szcze ż v je !‘‘ D z iw n em  z rz ą d z e n ie m  lo su  Je - 
*f< r e m  z m a r ł  w  d w ie  g o d z in y  w c z e -n ie j

D z is ia j fo rm y  s ą  d e lik a tn ie jsz e , D zis ia j 
s h a k e -h a n d s  o b y d w u  p re z y d e n tó w  o d b y w a  
s : r  w  o b e c n o śc i a rm ji  d z ie n n ik a rz y , p o d  c z u j-  
n e ro  o k ie m . o b je k ty w  ów p rz y  o /u  jnem  u c h u  
r a d  ja  i d ź w ię k o w c ó w . C o k o lw ie k b y  o d c z u w td  
..zd t tro n iz o w a n y 1’ p re z y d e n t, o p u sz c z a  B ia ły  
D um  z „ u rz ę d o w y m  " u śm ie c h e m .

A z a  c z te ry  la ta  in n y  e le k t w p ro w a d z a ć  
s ię  b ę d z ie  d o  B ia łeg o  D o m u  .. H .

Rita Gorgoncwa przed sądem przysięgłych w Krakowie.

Min. Beczkowicz w Dyneburgu.
R \G A  (Pat). Pan m inister Beczko­

wicz w dniu  wczorajszym udał się do 
Dyneburga. W  Dyneburgu p. m inister 
< becny był n a  herbatce, wydanej 
przez konsula  babińskiego, gdzie za­
poznał sie -z -przedstawicielami m niej 
szóści polskiej o raz  przedstawicielami 
władz miejscowych. Poza tem p. mi 
n is te r  .>dbył dłuższą konferencję z ba 
wiącym w przejaździe w  D u ieb u rg u  
posłem Rzeczyipospolitej w Moskwjty 
p. < ukasiewiczem

Najlepsze uczczenie.
SOSNOWIEC, (Pat). Młodzież 

szkół średnich Sotsnowca z okazji i- 
n iien in  M arszałka Piłsudskiego pusta 
nowiła  wr dniu  19 m arca  p rzy jąć  u sie 
but w  każdej ze szkół po 100 biednych 
dzieci szkół powszechny ch". Dla dzieci 
tych urządzony  będzie obiad  a na- 
slępnie zabawa.

KRAKÓW, (Pat). W  dniu 6 marca rano
rozpoczął się przed Sądem Przysięgłym  w 
Krakowie ponownie rozpisany proces przectw 
ko Ricie Gorgonowej skazanej wyrokiem Sa 
<lu we Lwowie na kim; śmierci za zamordo­
wanie 16-leinUj Lani Zarembianki. Proces 
dzisiejszy odbywa się na podstawie u wzglęrf 
ni cni a kasacji c-trrony. Proces wbrew ocze­
kiwaniem odbywa się w atmosferze zupełnie 
spokojnej. Ławy przeznaczone dla publicz 
nośoi cbsatizone są bardzo słabo.

O godzinie 6.20 wchodzi na salę trybunał 
sadzący w składzie; przewodniczący dr. Jen 
del, w danej Krupiński i Ostroga oraz jako 
.sędzia zapasowy Solecki,

AKT OSKARŻENIA NIEDYSPOZYCJA 
SIJDŻIEGO.

Po wylosowaniu 12 sędziów przysięgłych 
oraj w przcwidyAaiiiu, że sprawa potrwa 
ezas dłuższy — 2 zapasowych, przewodniczą­
cy oznajmił, że odbędzie się rozprawa prze 
ciwko Małgorzacie Gorgonowej oskarżonej o 
znrodnią z §(; J34 i 125 austrjaekiego kodek 
su karnego.

Następuje odczytanie aktu osKarżenia.
Podczas odczytywania jetien z sędziów 

przysięgłych prosi przewodniczącego o prziu- 
wanle rozprawy i zwolnienie go z obowiąz­
ków sędziego przysic tłrgo z powodu nagiego 
zasłabnięcia. Przewodniczący postanawia 
sprawę te załatwić po odczytaniu aktu oskar 
żr-nia. Jednak na ponowną prośbę niedyspo­
nowanego se.dziego przysięgłego, przewodni 
czący przerywa rozprawę na 10 minut 1 po­
leca lekarzowi sądowemu zbadanie choregu 
sędziego. \Y wyniku orzeczenia lekarza sę ­
dzia przysięgły p. Maj zostaje zwolniony i 
zastąpiony przez jednego z zapasowych.

OSKARŻONA OPOWIADA.
Po przerwie następuje odczytanie motywów  

wyronu Sądu Najwyższego w sprawie kasa­
cji. W  .tem miejscu zabrał głos prokurator 
Sztjpufa, wyjaśniając, że ponieważ przepisy 
dawnej ustawy karnej, dotyczące zbrodni 
morderstwa <są surowsze, rozprawa obecna 
toczyć się będzie na (odstaw ie nowego, oho 
wiązującego obecnie kodeksu karnego, od 
nośne bowiem artykuły tego kodeksu, min 
nowicie a r t  22(1 i 225, przewidują za zl»rod 
nie morderstwa karę więzienia nie niżej lat 
15, aino więzienie bezterminowe lub wresz- 
cie karę śmierci. Wy jaśnienie to, skierowtmc 
również do oskarżonej, Gorgonowa przyjntu 
je spokojnie. Przewodniczący wzywa ją do 
przedstawienia historji swego życia, od dzie­
ciństwa aż do krytycznego dnia w Brzucho 
wicach. Gorgi, nor a oświadcza jednak, żc 
wolałaby odpowiadać na poszczególne pv 
tania. Następuję wobec tego pierwiastkowe 
przesłuchanie oskarżonej przez przewodniczą 
cego dr. JcjMila.

Cichym głosem oskarżona wyczerpująco 
przedstawia swe dzieciństwo, lata wojny 
pierwsze zamążpój.śeie, przyjazd do Polski, 
pobyt we Lwowie, swoje stosunki z meżczyz 
nami, rozejście się z Gorgonom, poznanie się 
■t Zarembą, pożycie z nim i jego dziećmi.

Oskarżona, pomimo kilkakrotnego wezwą 
nia przewodniczącego i próśb obrońców, nie 
chce usiąść i  odpowiada stojąc.
20 GRLONTA 1931 R. W  BRZUCHOWKACH

Ożywia się znacznie, kiedy zaczyn - opti 
władać przebieg krytycznego dnia 30 grud­
nia 1931 roku.

Zanim oskarżona przystępuje do tych ze 
znań przewodnicz.ąey zapoznaje Sąd z roz 
kładem willi w  Bm chowlcach przy pomocy 
zawieszonego na ścianie planu willi O 
skarżona stwierdza, zgodnie złem, ca mówi­
ła przed sadem lwowskim, że krytycznego 
dniu Lusia o godzinie 7 rano wyjechała do 
Lwowa, ona zaś cały dzień przebywała w do 
mu, zajmując się gf.soodarstwcm. Po połud 
nlu Lusia wróciła w usposobieniu stosunko­
wo dobrem. Do kolacji cała rodzina zasia­
dła około godziny 7 wieczorem w pokoju 
stołowym. Oskarżona pamięta, co Lusia ja-

w am ssss

dla na kolację, sama natomiast —  stwierdzo 
to z naciskiem —■ kolacji nic jadła gdyż ja­
da wieczorem bardzo rzadko. Siedząc przy 
sh !e, Czyt:Ja książkę, n'e wtrącając się do 
r..ziaewy Zaremby z córką i synem. Około 
pot do 9-oj Zaremba zwrócił uwagę, ze trze­
ba iść spać. Oskarżona, upewniwszy się, że 
Roinusla spać będzie z ojcem, bo przeciwny 
była propozycji Lnsi, żeby Romusia z nia 
spala, udała się do> swego pokoju sypialnego 
i położyła się do łóżku. Usnęła przed godziną 
tO-tą twardo. Co potem się działo w willi, 
nie w c.

ŻAREM BI ANKA NIE ŻYJE.
Zbudzona została dopiero obłąkańczym  

krzykiem Stasia Zaremby, żc Lusia zosh ty 
zamordowana. Oskarżona szeroko opowiada, 
jak się od lego momentu zacliowyw aii. 
Stwierdza więc, podobnie jak nu pierwszej 
rezpravc!e, że obudzona krzykiem Stasia zer 
wi !a ';ic z łóżka i boso, w- koszuli, przeszła 
pr/cz pokój stołowy, cheąe dostać się do po­
koju Lusi Z powodu jedinak zimna wróvi!a 
do swego pokoju, wkładając futro. Tak ubru

na, razem z Zarembą i Stasiem udała się do 
poiioju aenatkl Słysząc krzyk Zaremby „Po 
Icnarza"!, oskarżona wróciła znów do swe- 
g-> pokoju, w tiżyta pantofle i przez mula 
werandę wyszła do ogra fu. chcąc udać sic 
do lekarza. Brania on ulley była jednak zum 
kniętu, wobec czego, udała się do iytuej 
flirtiki. gilzie zwykle kłucz był od wewaiąh-’ 
zawieszony. Tymczasem i tu klucza nie zna- 
I p r z y p o m n i a ł a  sobie jednak, że kiucs 
znajduje się w kuchni. W  chwili gdy wycho­
dziła z kluczem, drzwi, prowadzące z jej po 
koju na werandę, zacięły się i nic zdając so­
bie sprawy, w jaki sposób, stłukła szybę, rn 
niąc sobie przytem rękę. Oskarżr.na nie mo­
że jednak stanowczo powiedzieć, czy rana 
na ręce pow-siału wtedy, czy też wówczas, 
kiedy, szukając pocicmku pantofli, mogła rr  
kę zadrasnąć o  szkło z rozbitego kieliszka. 
Przedstawione przez, świadków szeegóły .jej 
acfiiiwania się po morderstwie oskarżona sta 
nowezo odpiera.

Na tem przewodniczący zarządza przer­
wę do jutra.

WARSZAWA, (Pat). Rząd polski
otrzymał w  <«latnich raasaoh informa 
cję, że elejjięnSy wywi*ołowfc gdańskie 
z r . r a k T 2 . i i  ją zor-ganizowc-ć zamach na 
półwyspie Wosferp! iDe, pjdzie z.eu.i- 
dują się połskie składy amuiiieji i iaJt- 
terjalu wojennego pod ochroną nieb- 
cznego oddziału y ojska ptdskiego.

SOSNOWIEC (Pat). —  Strajk dcmonstra 
eyjny w  górnictwie zagłębia Dąbrowskiego 
zako ńczył sie. Załogi górnicze pr-t, róciły dziś 
o gorizir.ie 6  rano do pracy yv 190 prtre. z w y  

jątkicm kopalni Grodzką*, gdzie na dzień dzi 
siejszy zarządzono śwriętów-kę

KATOWICE, (Pat). — Stosownie do za
pewiedzi, strajk protestacyjny górników za 
kończył się w sobotę wieczorem i w dniu 
dzisiejszym na całym Śląsko wszyscy górri 
cy przystąpili uoi-mjńni. do praty. Wszęd ' 
puauje zupełny spokój.

Stroik włókiric?v w Łod?5,
ŁDI>Ż, (Pat). W  poniedziałek w pierw­

szym dniu strajku wlókuiarzy, co do któi-c 
go znpHiIia decyzja wczoraj w nocy, na ze­
braniu delegatów fabryk, na terenie Łodzi 
strajkowało do godz. 44, 172270 robotników  
na ogólną liczbę zatrudnionych w chwili ob-

cnej w fabrykach łódzkich 49,972. W okręgu 
łódzkim pracują normalnie wszystkie inne 
ośrodki przemysłu włókienniczego. Jodynie 
w Pubjunicuch. gdzie pracu je normalnie oko 
ł« 7 tysięcy robotników-, obecnie strajkuje 4 
tysiące.

vJ I rbczntcą zgonu j. p. ks. bisk. Bandursk<ego.
W  dniu pierwszej rocznicy nagłe­

go zgonu wielkiego kapłana patr jo ty  
ś.p. ks. b iskupa dr. W łauysław a Ban 
durskiego, k tóry zakończył życ ią• dn. 
6 m aęca 1932 r. i spoczął w  B azylijs  
arch ika tedra lne j wileńsk'ej,  odbyła 
się masowa m anifestacja  żałobna JVij 
ntan. Na nalłożciit-rwii żałobuein, cele 
browanetn w  ikoś-ciele św. Jan a  prze 
JŁ. ks. a r r \  biskupa Romualda Jałbrzy 
kowskiogo, metropolifę wileńskiego, 
świątynia wypełniona była )K> brzeg1. 
Sztandary  w liczUjie Itli .-ko setki usi i- 
Yvity jsię w naw ie głównej. Katafalk 
bvł rzęsiście oświetlony i p ięknie ndc 
korow any. Myszy św. słuchali wszyscy 
najwyżsi reprezentanci społeczeństwa 
wileńskiego z wicewojewodą M. J an  
kowskini na czele, oraz wojskowość.

N^wy poseł R. P. w Ryazs.

Przygotowanie do obchodu inienln 
Marszałka PiłsuosKiegG

Zebranie organizacyjna Komitetu.

^Isno^anlP. zsmafhu
na sk łady broni i amunicji w  S łońsku .

W związku z tem dn ia  6 m arca  .’!)
zarządzone zostało czasowe w zm oc­
nienie tego cddzisshł,

l\ tninsarz generabiY E w w p o s p o  
Hi: i w Gdańsku zawiadomił o Sem za- 
rzaozt-niu wysokiego komisarz.*; Ligi 
ISarodow.

P rz e d  k ilk u  d n ia m i n o w o m ia n o w a n y ' po-;', 
s r ł  R . P . w  R y d z e  p . B e czk  iw iez w rę c z y ł s w f  
l i s ty  u w ie r z j le ln ia ją c e  p re z y d e n to w i re p u b li  
k . Ł o te w sk ie j.

Na zd jęciu  naszem  w idzim y |>. m in istra  
Bt-czkowicza, p rzechodzącego  przed fron tem  
k o m p an ji hono ro w ej, n a  dz iedzińcu  zam ku 
1 yskiego.

Z kościoła ruszył pochód do grobu 
jcs. bi.sk. Bandurskiego. Za orku*slrą 
niesiono na  czele pochodu trzy  wioń ■ 
ce: od p. wicewojewody, od społeczeń­
stwa i trzeci od  lwowskiego koinnciu  
obywalel-skU\go i lwowskiego korpusu 
kadetów. W  •pochodzie szli wś/.yscy 
przybyli doslo jn ic j’ oraz poczt}" szlu i 
d a ro w e FtMerarji przysj>osobkn\L’i 
wojskow(*go, slowarzyszeń, akadtuni 
ków. szkół.

Sztandary  rozciągnęły- się długim 
szeiegiem  obok Bazyliki P ierw szy 
wieńce n a  trum nie  bisk. Bandur.skie- 
go złożyli wicewojewoda Jankow ski 
i j>rezydent m iasta  Maleszawski.

Podczas cerem onji skławlania wień 
ców ork ies tra  wojskowa grała ch o p i­
nowskiego m arsza żałobnego. Przez 
cały czas pochodu paciał gęsty śnieg. 

— o ( ) o —

Na drogach walki 
z kryzysem.

N ie u le g a  w ą tp liw o ś c i ,  że  je d n y m  z ,v ij-  
• sk u to c z n ie jsz y rh  ś ro d k ó w  p o m o c n ic z y c h  w 
n a ]c e . .z e  s k u tk a m i  k ry z y su  je s t d la  h a n d lu  
i p r z e m y s łu  r e k la m a  "wogóle, a  p r a s o w a  w 
sz c z e g ó ln o śc i. T y m  p . ś  w ła ś n ie  .z a g a d n ie n io m  
p o ś w ię c o n y  je s t  w y d a n y  o s ta tn io  z e sz y t za 
ln ty  c /.iu so p ism a „B rassr"; o r g a n u  P o lsk ie g o  
Z \ \ ią z k u  W y d a  wiców D z ie n n ik ó w  i C z a s )  
p is m , r e d a g o w a n e g o  p rz e z  S ta n is ła w a  X a a - 
z,ika

Z -s /.ły  t e n  a d r o m is l r a c ja  „ P r a s y 1" { W ar­
s z a w a , K ra k o w s k ie  P rz e d m ie ś c ie  40 m . I I I  
przissy-hi n a  ż ą d a n ie ,  b e z p ła tn ie  f i rm o m  p r w  
anysłossy-m  i h an d lo v .-y m .

T rty ić  z e s z y tu  je s t  następująca. A rty k u ły :  
E ra n c is z k a  (iiow  iii.-ki. -„'•> —  „Ogto&zenii? r>.-,i 
so w e  —  n a jw a ż n ie j s z y  ś ro d e k  r e k la m o w y '1, 
O lg ie rd a  1 a n g o ra  —- „O  d o b r e  o g ło sz e n ie  jjr-t 
s o w r  S ta n is ła w a  Z e n o n a  Z a k rz e w sk ie g o  —  
.R e k la m a  p r a s o w a  w  c h w il i  o b e c n e j" .  .Je rze ­

g o  Szatpiro. —- „ O g ło sz e n ie  w- c z a s o p iś m ie "  
J a n a  M arga" —  „ O g ło sz e n i?  w św ie tle  p r a k ty  
ki" j  Jo r  a z następ u jące - d z ia ły :  —  Z d z ia ła ln o  
śc i P o ls k ie g o  Z w ią z k u  W y d a w c ó w  D zien r.l 
k ó w  i C z a so p ism , Z d z ia ła ln o ś c i  LStow,arzv- 
Sizeń d z ie n n ik a r s k ic h ,  k ro .n ik a  k ra jo w a ; p rz e  
g ią d  us-taw  i T ozporząazoń , kron ika  zag ran i 
o z n a ; p rzeg ląd  p iś m ie n n ic tw a

W sali BBWR odbyło się w ponie­
działek w ieczoyem b. liczne* 'zdbTani** 
ojganizucyjaie kom ilein  obchodu imię 
nui JJńrszałka Józefa Piiisudskteg). 
Zagaił potsietlzemie .senalDT W . Abt .1- 
mowi-ez, a <\?s{X>nuv;a*vszy o zm aga­
niach .się całego ś w is t f iz  Irudno.ścia- 
mi gospoditrczfemi, które nie wiadomo 
cz\ uda się rbzsfrzygnąć drogą poro- 

"zum ienia międzynarodowego, czy też 
chwyceniem za oręż — zauważył 
żv  właśnie w /lobie dzisiejszej, tak po 
ważnej, cała Pańsku wumu zespolić 
swe umysły i uczuci;) skon-cenirow;tć 
Owolo twórcy niepodległego państwa 
polskiego, Który Moi na straż}- jego 
bezpieczeństwa. Tmn bardziej my, tu 
w Wilnie — r?:ekł pan  sonato-, kft) 
rzy doznali dnv itiejodtKikroinie bez­
pośredniej opiek.' Marszałka nad  losw 
mi ludności i miasta, nie możemy po 
zostać w tyle i przyłączyć się -winniś­
m y do wylewu ucztie, k tóry  ogarm  • 
cały n a ró d  polski w dum  imienin M u 
szafka.

Do .stoki prezydjalnego zaprosi! 
przewodniczący [r. Nenalor Abram.)- 
wicz p. v icew oj(‘Wodę, p. preztj-sa są­
du apelacyjnego, J. M. rektor-a USB 
Opoczyńekiego p. p rezydenta miast t

Poseł Dobosz zreferował w z a n  • 
sie p rog ram  obchodu. Podzielono go 
n a  dw a ch*.i. W soboh; 18 marfea aku- 
dem ja \> auli kolum nowej uniwersy 
tein. Potem  capstrzyk wojskowy i PW  
W  niedzuJę 19-go o godzinie 10 n a ­
bożeństwo, o godzinie 11 ,.‘(0 defilad:;. 
O godzinie lii-ej wie]I-.a popularnu a- 
kaclemja w  sali miejskiej. Po p o łu d ­
niu, s taran iem  Taiis grodzkiej BBWli 
—  aUudemjt w dzielnicach przedmie; 
sLich. Ew-enktaliiić" przedstaw ienie w 
tenfr/.e i przedslawie-nia z odczytami

WI&9 0 HCŚCI Z KO M A
ST. KAiRYS O NIEBEZPIECZEN- 

STWJĘ NIEM1ECKIEM.
St. K airy s, w y b itn y  p o li ty k  lXtW #ki z e  

m iesz czą  n a  ła m a c h  „ .S ocjuk lenn ikrata:,:!"  
w s ie jm y  a r ty k u ł  w sp ra w ie  niebey,pieczuństw  .1 
nicuiii-ck  iego, k iu re g n  s tre s z c z e n ie  p c iiiż e j 
j't>cl;i jem y

W ybory do Reichstagu niemieckie 
ge mają decydujące zmaczanie m e ty l - 
ivO dia Niemiec. Hitler zapowiedział 
że obali Iraklat wersalski. Przed H i t ­
lerem piętrzą się poza tem trudności 
n a łu ry  wewnętrznej. Możhwą jesl 
rzeczą, iż akcja Hitlera ztikończy się 
skandalem  i ze Hitler nic istotnego 
przynieść nie zdoła. Co wtedy nasi p
pi? Ż}cie nasunąć może wiele możl 
yrości. Jedną  z -łych możliwości p rze ­
widział sarn Hitler a mianowicie spra 
wę zwrotu Niemcom Korytarza P o ­
morskiego, Gdańska i Kłajpedy. Mo 
żna różnie o tem myśleć, jednak ni.; 
uale/.y zapominać, iż w* wypadkach, 
gdy się kończą czyjeś dykta torsk ie  
rząd}, dykta torzy  częstokroć -stosują 
s] osoby, które odw racają  uwagę spo ­
łeczeństwa w inną  stronę. Łatwo w 
tok ich w ypadkach  wywołać aw anturę  
Z t rzech wyniie-nionych możliw.iści 
najła tw iejszą bow iem  wydaje, się dla 
Hitle-a sp raw a odebrania Kłajpedy. 
Dotychczas hitlerowcom udawało się 
z powodzeniem 'ozbi jać szyby konsu 
latu  litewskiego w Tylży. Wiel rzć- 
C7.} wskazuje na to, że problem  kia 
pedzki może zwrocie n;t siebie u w a­
gę Hitlera, k lóry  w tvm kierunku z a ­
cznie tlziałać. Litwie o tem nie wolno 
zapominać. Litwa, która już przeżył t 
raz okupacje junkrów  niem ieekich i 
poznała ich ajiefyty jMJwinna w iedzie ' 
iż faszyzm niemiecki przewyższa swą 
ctrapi ‘żnośeią nawel junkrów. śVi- 
dząc na wscimdzie jedyne, niemal nie 
uodpornione, zdaniem nieniieokieui, 
na ekspansję te ry lo rjum  klajpedzkit., 
hiflerowc}’ i Im rapalrjpei niemieccy 
oddaw na już jjropagują hasło Drang

w kinem atografach. Poza tem odbędę, 
sic uroczystości wewnątrz organizac} j 
jak u kolejarzy, pocztowców i t. d. 
Związek POW. urządza 'w  niedzielę 
1(9 o  godzinie 21-ej -raut, -prawdopodo 
hnie w sali Izby Prtzeuiyslowo-Hanklo 
wej. Urządzeniem popularne j akadc • 
mji niedzielnej za,jmą sńę Związek Le- 
gjonisiów i Strzelec, Związek Inw ali­
dów R P. urządzi sw ą a kadmuję w 
ramafth organizacji już 15 marca.

Pro-gram ogólny -zaaprobowano i 
wykonanfe jego poruczono k o m ite to ­
wi.

Na czoło koinśiciu jTowojano p r e ­
zydenta miasta d r  ilalesizewskiego, 
a jako  zastępcę, p ro rek to ra  Janusz­
kiewicza, na .sekretarza - -n. Wteyt-Ji 
tera  Matuszkieiwicza.

W  sk ład  kom ite tu  weszli: W. A- 
bramow-icz, d r  -S. Brokow-ski, płk Bło 
cki, T. BjuniewskU K. IMeliński, T 
Buntniowio., W. Charkieu icz Si. Dń 
bosz, płk. E. Dobaczewski, Drozdo 
v"icz. Dzie-kowicz, E. Fałkowski. E. 
Góra, W. Hulewicz, A. llirszberg, S 
JzydorczykoM a, w icewojewoda M. 
jankow.ski, prof. Januszkiewicz, woj. 
.h-jtzczjal‘1 11 Jetusz, V\". Komorow.iki, 
E. Kozłowski, VV. .Kowalski, T. Łopti- 
lesYski, \Y. .Malesz.ewski, K. Mlynar- 
cz.yk, M. MatiLSzkiewicz, H. ilariier-O- 
ehe.tikowska, re-ktor Opoczyński. W. 
Piłsudska, kpt. W. Ptasz}"ńs.ki, M. 
Puchalski. J. Rostkowska, R. Ruaiós- 
ki. \Y. Staniewicz, K. Szelągowskj, M 
Szpakiewicz, M. Szydłowski, A. Sztral 
Iowa, W. Szumański, V.'. W y o y ń sk i ,  
B V\ ędiziagolski.

Następnie komitet wykonawćzy o 
braclowaś nad szezególanp obchodu i 
podziałom pracy.

nach  Osten, a więc parcie na  Litwę, 
Łotwę, Estonję, a naw et .Rosję.

Litwa winna się przygotow ać do 
ew entualnego a tak u  hitlerowskiego. 
(Wilbi).

VOLDEMAK AS O RDLJ L1TV\ Y W ZWIĄZ­
KU Z OGÓLNĄ SYTUAC.IĄ MHj-DZYNARO 

IWtYĄ.
B .  p r e m j r r  W l c i U - e m a z a s  z a m i e s z c z a  n a  l a ­

m a c h  s w e g o  o r g a n u  „ T a u t p f  B a L s a s " ’ ( N r . 4 '  
n a s t ę p u j ą c y  a r t y k u ł  ( « t t r e s z e z e i u e ) :

N a  c a t y n i  A w i e c i e  p a n u j e  o - b e m i i e  c h a o s  
• p o i T y c z j i y .  Z  l e g o  c h a o s u  m o ż e  s i ę  w y ł o n i ć  
j e ż e l i  n i e  n o w a  w o j a i a  ś w i a t o w a ,  t o  w  k a ż  
t l y m  r a z i e  z a w i e r u c h a ,  k t ó r a  z m i e ś ć  m o ż  * 
w a e l e  t e r a j ó w  L i t w ą  n a k - ż y  w t a s n i e  d o  t a ­
k i c h  k r a j ó w  .i  w  j s i e r w s z y n ;  r z ę d z i e  w y s t a  

w o - n a  j e s t  n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w a .  O b c a v i ą z -  
k i e m  L i t u y  j e s t  i n t e r e s o w a ć  s i ę ,  c o t s i ę  d r 5 
j e  w o k o ł o ,  b y  m o ż n a  b y ł o  - p r z e w i d z i e ć ,  i o  
ł > ę - d z i e .  L i t w a  o b e c n i e  p o d  w z g l ę d e m  p o i .  

- t y c z i i y n i  j r s t  b a r d z o  z a c o f a n a .  Ś w i a d c z y  o 
t e m  c h o e . . t ż . h y  f a i k t ,  ż e  w  c h w i l i ,  g d y  n a w e t  
T r a n c j a  z a c z y n u  r o i z u m i e ć  p o t r z e b ę  z m i a u y  
j > o s t a n - o w a e ń  t r u K - t a t u  w e r s a l s k i e g o ,  „ L i e t .  
A i d a s “  s t a n ą f  w  n a k u  u b i e g ł y m  w .  o b r o n i e  
t y c h  p o s t a n o w i e ń .  A r t y a u ł  „ L i e t ,  A r d a s " "  t r a  
l i t  d o  p r a s y  f r a n c u s k i e j ,  w y w o l u j ą ę  u ś z n ' c c t i .

N i e  b y t o b y  p o w o d u  i d o  t r o s k i ,  g d y b y  z:i 
c o f a n i e  L i t ; v y  l O g r a t f i e z a l o  s i ę  j e d y n i e  d o  
s p r a w  t e > g o  - r o d z a j u .  N i e s t e t y  z a c o f a n i e ,  d o t y ­
c z y  r ó w n i e ż  n a j i s t o t n i e j s z y c h  s p r a w  n a r o d a  
i  P a i i s t w a  L i t e w s k i e g o .  O  e m i g r a n t a c h  f r n n  
e u s l k i c h  w  ę z a s a c h  w i e f k j e j  r e w o l u c j i  m ó w i o ­
n o ,  ż e  s p ó ź n i a j ą  s i ę  o n i  z  i d e a m i .  Z a r z u t  
t e n  d o t y c z y  L i t w i n ó w  W  s t o p n i u  n i e m - n b - J -  
s z y m ,  . j e ż e h  n ^ c  w i ę k s z y m .

J a k i e  j e s t  z a c h o w a n i e  s i ę  L i t w y  w  o b h -  
C 7. u  w z r a s t a  j ą c e - g o  z n a c z e n i a  N i e m i e c ?  N i e -  
b e z p i e c z e ń s i t w o  o b e c n i e -  j e s t  d l a  L i t w y  b e z  

• p o r ó w n a n i a  w i ę K s z e  i  b r i ż t e z e ,  n i ż  w  s W o i r a  
c z a 6 i t t : n i c , b e z p i e c z e i i . s t w o  d l a  D o i s k i  i  L i t w y .  
L i t w a  w  o b e f t n y m  < x l i m ę c i «  j z o f i t y c z n y m  p ł \  
w a ,  j a k  l u i p i n a .  N a l e ż y ,  b y  w s z y s c y  p o m y  
ś i e . H  o  r a t u n k u ,  z i u i . i m  n i e  j e s t  j e s z c z e  z a -  
jjóźiio. ( W i l b i ) .

— q Qo—

Sprostowanie.
We w c z o r a j s z y m  a r t y k u l e  p .  t .  „ G ł o s  o r a  

w o s ł a w n y c b  U i k r a i u i c ó w  o  k s i ą - ż o r  „ D r o g a  n a  
W s c h ó d  R z y n r u '1 w y d r u k o w a n o :  „ A  p r z e ć ’ c ż  
b y ł v  r l o  ' ć z a s y  g d y  c a ł a  k u l t u r a  n a r o d o w a  
o g n i s k o w a ł a  y s i ę  p r z e w a ż n i e  w  narodowych 
formach** — w i n n o  b y ć  religijnych f o r m a c h .  
O r a z  . . . „ w a l k a  r e l i g i j u a  k u p a ł a  o r g a n i z m  p a ń  
f i t w o w y  — - w i n n o  b y ć  podkopała.

Siedź, śledziennicy i zdrowy sens.
Któż go n ie  zna?. „\Yvszy w salo 

i-je, n a  żółto pom alow any  i gwyżdże ■ 
—  mówi star} kawał, „żydoYvska z a ­
gadka"1. Pomalowali}, powieszon}1 i 
la k  żakom p irow any  że gwiżdże diij 
i*:ef>oznaki. Aktualnie —  „symbol po ­
k u ty 1'. Paskudztwo, którego tak n/e 
znoszę, że przechodzę na  drugą s t ro ­
nę  ulicy, om ija jąc  śledziowy sklepik. 
■Nic m nie nie skłoni uo spożyw ania 
lego „specjału", ale k a rn aw ał żeg 
n am  nie bez ulgi...

Osiem tygodni. Oteiem sobót ucz­
ciwie, sprawiedliwie, coś jeszcze p o ­
nadto , plus .Sylwester", plus „śledź". 
Na sjKinie nie hyło zbył dużo cza-su, 
więc uczucie pewnego sfa tygow ania, 
oraz  trochę zaległości...

Ale to nic. Wszystko m ożna z p ro ­
centem odrobić. Niech sobie co chcą✓
w ygadują w ą tró b .a rze  i zrzędy. T}1- 
•ko głupiec bawi się... w um artw ienie 
i kwusi, czy wędzi w atm osferze n a j ­
pospolitszych, bana lnych  kłopotów. 
Zabawa jest tak im  sam ym  zabiegiem 
h.gjenicznym, psychicznym, jak k ą ­
piel —  fizycznym. Rozbraja w nas za 
rów no wrodzoną, jak i n aby tą  zgr>- 
źliwość. W ytw arza  optym izm, jedną 
z nieodzownych, zupełnie realnych 
cech zdrowia i powodzenia. P rzy tę ­
pia jąc  ostrza wszelkich zm artw ień  i

dolegliwości ileż wśród n ich  urój-* 
nych!), czyni z nas  znów p e lu o w a rb .■ 
ściowych pracowników. Jest jedną t  
przyrodzonych  potrzeb człowieka i 
n a  to żaden śledziennik nic nie p o ­
radzi.

•Słyszałem takiego niedawno. Sym ­
patyczny  skądinąd, pan  z ładnie za k ­
witającą, księżycową 1’izjtmomją. f i ­

l i i / .  lakiinże brzuszkiem. Doskonały 
kom pan, świetny kawalarz, nigdy z i 
kołnierz nie wyleje, „dusza czela 
wiek" —  aż tu na raz  grzmi i szaty ro ­
zdziera ponuro, sentencjonalizując z 
daszyńska po rosyjsku „Zabaw a —  
a tu nędza, bezrobocie. Zabawa ud 
bezrobocie! Ha —  czysla jeronja! Kto 
myśli o  bezrobotnych? Każdy idzie 
h l k o  aby się baw ić!1*

Ależ tak, kochaii}’ panie„ oczyw i­
ście. Któżby się mógł bawić ni}śląc 
wyłącznie o bezrobociu. Pomim o ta, 
bezrobotnym  jednak  z tego dużo przyj 
dzie. Deficyty0 Kilkuset zlotowe? 
Przesada. Obydwie Czarne Kaw*y W o­
jewódzkiego Kom. dla walki z b, zro- 
bocitun da ty  doskonały  dochód. Ba­
wiono się n a  nich przy tem  równie do 
skona!e. Nie to jednak  jedęne  ko
rzyści z tej, czy wielu innych zabaw 
karnaw ału . Gzy P an  i podobni Mu 
pomyśleli o całej arm ji szewców^) kra

wców, fryzjerów, fryzjerek, manikiu- 
r/ysfek, kelnerów, froterów, praczek, 
dorożkarzy, najprzeróżnie jszych k u p ­
ców i przedsiębiorców, aż do sprze­
dawców baloników, włącznie. A m u ­
zykanci? W idzał P an  niejednego z 
r.ich że Skrzypcami n a  mrozie? Było­
by ich znacznie, znacznie więcej, g dy­
by nie blogosławion} dla n ich  k a r n a ­
wał. Iluż z n ich żyje w nędzy po udż 
więkowieniu filmów i likwidacji or 
kićylr w  kinach. Czy wolałby P in ,  że­
by dzieci ich i wielu poprzedn ich  ,,bi- 
ł} się o kawałek chicha"? Beżrobo! 
nych w Wilnie jąst w edług  reieslracji 
ok. 5 1} s. z n iezarejestrow anym i —  
r.o, trochę więcej... Ręczę Parni, żą ar- 
m ja  o której piszę In, osiąga według 
iskroniny-:h obliczeń 20 t} .s. i więcej 
Bezpośrednio zarab ia ją  lu n iewątpli­
wie i bezrobotini.

Podatki ściągane przez właćhw pań 
siwowe i m agistrackie (ni. in. sjiacpd- 
nic na Fundn>z Bezrolmcia!), dopeł­
n ia ją  reszty zysków społecznych z rze 
czy tak god /iw ej i niezbędne ) dla c/łu 
wieka, jak wogóle i w danym  w jp ad -  
ku  — zabawa.

W śród ludów1 Europy, jeśli chodzi 
o ich stosunek do zabaw1 i radości w 
żi ciu m ożna bardzo łatwo w yodręb­
nić kilka grup. Są liarod} zdecydo­
wanie po n u re  i niezaniącenie p o g o d ­
ne. Do pierw szych należy świat ro s y j ­
ski i ,:nakomita większość narodów

gcrm ańsłńch, zwłaszcza p ro tes ‘i!." 
kich. N iem e, są osobliwie senlencjo- 
nalni, sentym entah) ' i dramatyczu:. 
Znana jest .sztywność angielsk-a. kwa 
kierska, c/.y puiytaikslca żałobna mo- 
lalność. Jakżt różni się oel nicłi cała 
grupa łacińska! Francuzi weseli, śpie 
wnjąc}, skaczący jak wróble i szczy­
gły! Włosi a naw et mimo swSjj in k w i­
zycji —• Hiszpanie, naród} wiecznie 
tańczące.

My jesteśmy iczenis pośrediiiem. 
I .iibiliśim zawsze bawić się dobrze i 
nigd} nie było w PoL,ce mowy o t a ­
kich dzikich i-głupich tępieniach l a n ­
ca i wesołości, jak za Iw ana  Grożn • 
go i innych, aż do dzisiejszych «c.za­
suw w Rosii, ailiu sekcianskiej p o n u ­
rości w Niemczech, Anglji, czy Skan- 
dyuawji, ale daleko  nam  jeszcze do 
lej twórczej i zdrowej pogody ducha 
i powszedniości zabawy, k lórą  vvi- 
(it.lni} nawa l u najbiedniejszych bez­
robotnych np. we Francji, Zawsze 
jest pełno1 ślfdzienjJ/ów, k tórzy  w ie­
cznie, te. .same komunały, czy dem ago­
giczne an d ro n y , , będą ple-łh Ni>- chcę 
być złośliwy (i lak już m nie obinawin - 
ją), ale mógłbym 'iczne, bardzo ind}- 
wdduaine przyczyny tych , 'żołądku- 
v*:m, przytoczyć... Są to sprawy prze­
w ażnie beznadziejne, jak  beznadziej- 
m są ow}cb jianow  zrzędzenia, dziw - 
nie „russkim  ducliom 11 (nielylko z po 
woelu cyłat) zatrącające.

Tak. Ludzie ząw-szC się będą ba 
wili, zwłaszcza w tanou. 'Laniec, to coś 
wrodzonego ludzkości, c-oś głęboko 
Lkwiącogo w jej na turze od samych 
narodzili człowiaka. Dzisiaj część wy 
chowania ku lturalnego obywatela, a 
brak jej, to przykra ułomność. Już ‘.u, 
in  taniec jest lak n ieśm ierte lm  i p o w ­
szechny, niezmiernie dużo mówi Nic 
bez przyczyny, panow ie zrzędy

Nic leż sobie nie róbm y z tycli w y ­
nurzeń, ani [)rzedtem, ani potem. 
Frzedlem  — leinburdziej. Bawiliśmy 
się doskonale na Syf w estrze Akadenii- 
rckiego Aeroklubu (który dobrze sobie 
na  tem, Ad swoje wyszkolenie z a ro ­
bił), nft balu Br. Pomocy .Szkoły Nmtk 
Polityczny-eh (1. B. W:), Czarnej k a ­
wie Legjoinu Młodych, balu Kola Pr a 
wnIków, Zw. Oficerów Rezerwy, wy­
twornym Balu Morskim, Czarnej 
Kawi< Slrzeleekiej, Dancingach Z. P. 
C K., „Yibieirsii", (szczególnie m i­
łym), artystów1 „Lutr.i"  etc. etc.

A na ba lu  słuchaczów1 Wydz. Szt. 
P ięk .n c li  i członków „Klubu Włóczę 
gów". Praw ie  sama młodzież! Wesoło, 
kolorowo, choć tłok, jak uiewiem 
gdzie, ale tyle w'erwy i fantazji, chy ­
ba n a  żadnym  -balu nie było. Sala 
„żorżowa" zm ieniona do niepoznanbr 
przez sympatyczne bractw o ze „Sztu­
k i” syedł. p ro jek tu  s łuchac/k i p. inż. 
H anny  Milewskiej fi v,szystko tak roz 
Lawmne. że nawet ściany tańezą.

Szkoda że Pana lam ni-e było, Panie., 
ju ż  -clla tego, że Koleżanka ze Sztuk, 
‘dębnych  B I . rująse i I sKon.ile 
ll.ÓL.U! ...

\vszystkó  było żywe / pćTmys-fu- 
v. ł», lip. konkurs  kostjumów , w ki6- 
rym  wysoki/1 ju ry  w oś-Óbficli pp p n J  
Wróblewskiej, prof. Morelowskiego o- 
if:z jjrzed.itawiciela słuchaczów wydz, 
Janickiego, przyznano takie wysokie 
nagrody jak paczkę chałwy (Ib p od­
ręcznik listów1 miłosnych (rL albo 
broszura: „Jak znaleźć m ęża” . O trzy­
mali je: p. Święcicka i p. C/uryło  (ja 
ko para)-, p. Dnonio : ]i. Siedlecki. Po- 
zafem — licżtoe wyróżnienia.

„No, powiedział p, prof. B. - -  od 
ciziś bale Massego Wy działu inuszą 
przejść w „tradycję". Słusznie. Vi- 
\ ant setjuentes, i w  większej sali, niż 
•la u „Żorżu". Niech zyskają sobie ta ­
ką •sławę jak... parysk ie  np. Nie brak 
i n am  inw encji.

Niedzii la, poniedziałek i „śledź” 
we wtorek w  w en bym i przyjem nym  
klubie Sporlowo-Towarzyskiui, P ra  
wników1. Ach — i wreszcie do in ten ­
sywnej roboty  Na przyszły1 rok znów 
da capo al fine... Na złość uroczys 
lvm i —  brzmi to  jak  paradoks p o ­
zbawionym zdrowego śeniso —  
wąh-obiarzom. szkl.

— ■o ( )  O-
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u f ic e f i  s fŁaE»A7KI 7nCH n li’1 Echa napaści na wiceprezydenta Czyża.
w W  w uSRBfiw a* 5 i  Sol? 6 % E tm  E f#f 8  H I  W t t B i Ł ł ' ! * )  n U t Jak się dowiadujemy sprawa napaści, do- la do sadu grodzkiego.

Najpierw wódeczka, a potem trup.
Jak się dowiadujemy sprawa napaści, do­

konanej w  piątek wieczorem na wiceprezy­
denta miasta p. W. Czyża, skierowana zosta­

ła do sadn grodzk.ego.
Zatrzymanych w tej sprawie szoferów  

zwolnicn,. d c czasu rozprawy. (04.

8-szy CKjairiatyJly Zjazd Sekcji Szkoii?lr?wa 
Sredn.eg? Zwiąmu Nauc^ycielstus Polskiegc

w Wilnie.

W jadłodajni p. R. w Nowo — Święeia- 
aacJi cbłslugiwalE Rości przystojna kelnerka 
Helena \ .  Zawsze uprzejma, Znała gust sta 
tyeii bywalców, to też chętnie odwiedzano 
Cę jadłodajnię.

PrzyehnidzUi tam też miedzy Innymi nie 
jaki Józe-i Trybo-okl i Aleksander Szefezynko.

I jeden i drugi zdradzali zainteresowanie 
osoba p. Heleny.

T rfbcik i i Szefczynko starali Big,, przy- 
c h o d z ić  n ie  w  je A ia ło u w e j p o rz e .

Trat efeciał, iż uh, niedzieli obaj jakoj 
»it razem potkali. Trybeest zachowywał s ą

więcej wyzywające i pozwolił sobie kilkakrot 
nie zaczepie słowem Szefezenkę. Ten narazić 
nie odpowiadał, konsumując wódkę. W mało 
już odpowiedzialnym za swoje nerwy stanie, 
ponownie został Szefczeuko zaczepiony 
przez Tryłtnckiego.. Nie mogąc pohamować 
się podniósł krzesło i cisnął w  Tryboskie­
go Puwslnla bójka.

Trybeeki, bojąc się ulec widnie sile pod­
nieci nc-gu alki Indem ŚzeSezyka sięgnął po 
nóż i uderzył Szerczcrikę I Iowy bok, kia 
dąc go n« miejscu trupom. Tryboekiego za 
trzymano. Policja prowadzi dochodzenie.

Zucnwaly napad wiików.
W uh. sobotę na droil je Mołodeczno—W >

łoży*, na przej^dżającesfo handlarza koci 
Cliaima Klinkieru inapatilo stado zgla-dmu 
łyrb wilków, i  w  oczach prtcra^wfciego kupea 
udusiło 2 koni. Klinkier ratując się od

PodbrocSzie.
W i .ADZE BEZPIECZEŃSTWA OPIEKUJ i

SIĘ BIEDNYMI I BEZROBOTNYMI.
K ry z y s  d a je  s ię  o d c z u w a ć  w sz y s tk im . a 

sz c z e g ó ln ie  lu d z :o m  ż y ją c y m  z p r a c y  rą k  -  
to  te ż  i sv m ia s te c z k u  P o d b ro d z iiu  pow , św 
c iańsk iogo- z n a la z ło  .sit; k i lk a n a ś c ie  r o d E u  
b e z  k a w a łk a  ch ła td i ( s k r a jn a  n ę d z a ] . (!)jcow ;e 
i .  m a tk i  ty c h , ro d z in  liTeaażń, ż? sa m i są  gt., 
dmi —  n ie  m a ją  co a a ć  jc-ść sw o im  d zśec io in . 
N ie  m o g ła  p o g o d z ić  s ię  z  tam  p o l ic ja  p- d - 
b r o d z k a  i ju ż  w  d n iu  3 lu te g o  1V)33 r .  y o l' ’ 
K u c  i £  otyte r u n k u  P . l k. w  P o d łiro d z iu  s o i i J a r  
.nie, nicsM .-zęłteąc t r u d ó w  i d a tk ó w , z tu-es n i­
żow a!? u  s ie b ie  p rz y  p o s te ru n k u  p u n k i  do ży  
w ia n ia  b ie d n y c h  d z ie c i, p r z e w a ż n ie  w  w ie k u  
w zh. Jn v m . Z ło ż ii i  n a  t -n c td  d o b ro w o ln e  

- dci a d  k i p ie m ę ż u e  u n ie z a le ż n ie  o d  teg o  o fG  
r y  w  p ro d u k ta c h ;  o p o d a tk o w u ją c  s ię  n a  ‘ "i 
ce l aż  d o  cza su  is tn i.-n ia  w ip o m n ia n o g o  p-łn 

■cu d o ż y w ia n ia . P o ro z u m ie j?  się  ze s w o je m . 
ż o n a m i, te -o s ta tm ie  w y z n a c z y ły  k o le jn e  d y ż u  
r y ,  z n io s ły  n a c z y n i j  k u c h e n n e  i n a k ry c i*  
stołowe.

O d te g o  czarni 11 'b ie d n e j  d z ia tw y  co d z ie" , 
n i c  o g d z in ie  12 p rz y c h o d z i  d o  P o s te r u n k u  
P o lic ji , z a s ia d a  p r z y  k'.ó!z, n a  k tó r y m  d y m  ., 
o -b r ie  p a r c je  o łu a d u  z  d w ó c h  d a ń  s in  uczn i u 
jtrz ; r z ą d z o n o  p r z e z  x .  x. p a n ie  p o lic ja n tó w  
(w  p ią te k  m ie c z n e , p o zaJ^su  k a ż d y  |V " ' li z 
m ięsem .' D z ie c ia k  je  dosy ,la , a . je ś li  n ie  m o ­
ż e  s k o n s u m o w a ć  to  z a b ie ra  d*o k u s z e n i . ,  n u  
k o la c je  l u t  d la  b r a c is z k a .  P o d k re ś k ć  n a le ż y , 
ż e  p o lic ja ,  w  Podibro-dzm  n ic  o g ra n ic z a  sic 
ty lk o  d o  c ię ż k ie j  i s u m ie n n ie  p e łn  on  ‘j O io  

' b y  b e z p ie c z e ń s tw a  p u h lm z n e g o  a le  p rz y  k a ż  
d e j  s p o s o b n o śc i  .idzi*  n a  s p o tk a n ie  lu d n o ść -, 
p o m a g a ją c  je j  w  jK itrz cb ie . m e  l ic z ą c  fi’ę 
a n i zć  s u n i i i .  s k r  im n cm i p o b o ra m i, a n i  /. 
p r a c ą ,  te rn  b a r d z ie j  ż  p raw n e  w szy scy  p o lie  
jo f t r i r  P o d b ro d z ia  .n-tłeża d o  in n y c h  riozw n 
iam-yołi d l a  n ic h  Z w iązk ó w ' w  P o d ro d z m  u 
naiwot. s ą  ta m  w  Z a rz ą d z ie  i b io r ą  czyn .ny  u 
d z ia ł  w  p r a c y  sp o łe c z n e j  za w y ją tk i .o n  l e lk u  
j e d n o s te k  o d se p arn w -u jacy -ch  się  o d  teg o  ż y ­
c ia  z .n -iozrozum iałych  powo-dćiw.

P o m im o  te g o . je ż e li  c h o d ź , o ip o lic ję  v i- 
g ó lc  to la  zaw sz e  s p o ty k a  się  z  w d ziec /.-  
n o śc ia  lu d n o śc i.  M ie jsco w y -

Hoŵ -SwięriaRy.
CZYŻ KOMITET„.

K ir ru te l B udow y  K o śc io ła , k ló r y  z -tu: 
“„uzjaz im em  z o s ta ł z o rg a n iz o w a n y  i p o w o ła n y  
do  ży c ia  i k tó r y  w p ie rw s z y m  s w o im  o k re s ie  
ty le  w y k a z a ł  c n e rg j ;  i d o b re j  w oli —■ d z iś  

s p o c z ą ł  n a  la u r a e h ,  d z iś , k .e d y  s p o łe c z e ń s t­
w o X. S w ięciam -ku*  ju ż  ^ l o i y i o  s w o ją  p r a c ę  
gro-z i n a jm n ie js z e j  u ie  o k a z a ło  n ie c h ę c i  "w 
y io zn jit.il d o  p o c z y n a ń  k o m ile iu .

C zvżhv  t e n  f u n d a m e n t  p o s ta w io n y  n a s z ą  
p iracą  i n a s z y m  u c iu ta n y m  g ro sz e m  mimi po 

o ts la ć  s rm lu r i rm  n ji  u d ó ln o śc i?  E zyżhyr n a ji  
T aw th ; K o m ite t w y c z e rp a ł  w sz y s tk ie  ż r ó d ł  i 
5 m o ż liw o ść -?

-  ' Rudilŝ k;

n-Trekf.

Dukszty.

zgłojniałycn bestyj, za d a ł dostać się na drze 
t o  i przeczekał zanim nie nadeszła pomoc 
przejeżdżających sań wojskowych. Jeden z 
wojskowych zdołał, wilka zastrzelić.

KOBiETY M SZLREGACIL
\ \ j  d n iu  19 lu te g o  19.33 r o k u  z a rg a n iz u w a  

n o  m R u iiz is z k a c h  Ż e ń sk i O d d z ia ł  Z w  S trz e  
łcc k ic g o . Z a p is a ło  -się n a r a z ie  14 r z lc u k iń  

P o  p rz e m ó w ie n iu  -p. p o r .  Ł u c z a ja . p. L ’p 
k j, p. M o jc em ic za  : Kzeirszej d y s k u s j i  n a  le ­
m a t  c e ló w  i z a d a ń  ż e ń sk ie g o  p . w . —  w y b ru  
n o  ko-mi u d a ii lk ę  w  u lu b ię  ji. i t a d z  'im iczów  
n e j  W .

W s z e lk ie  zb ió j"k i i z a ję c ia  b ę d ą  s ię  odh v  
» »  w  .św ie tlicy  K ir c a lc a  m ę sk ie g o . W a r c .  
p o d k re ś l ić  z n ia itć rc w w a rn -i s ię  S trz e lc e m  s ta r  
s z e g o  sp o łe c z e ń s tw a , k t i i r e  w z ię ło  u d z ia ł  w 
zći.nam : u o rg a n  ’ i a c j  jn e m .

p o m o c e  w io r m ie  ćw icz-;ń  i w y k lad ó a"  
p r z y ję l i  n a  s-iebie p . p o r . L u c z a j  (n e to w n -c i 
w oi. p . L ip k o  (w ych . olbyw .), ip. M o ję e m ' .. 
( o b ro n a  p rz e c iw g a z o w a , m u s z tr a ,  g iu n n as ly -  
k a ) , p . .siepź. D o b rz y ń sk i •■(łączność), p . k p r .  
S z y sz k o w sk i (o p a tru n k i) ,  p . N uum O nkiożow  < 
jh ig jc n a i .  —- D z ia ł p r z e d s ta w ie ń  pow- e r z o n j 
m ie js c o w e m u  aso w i a m a to ró w  p. N n u m o m ' 
czci w  i A. Ob.

DWA ODCZYTY
W dum i> marca ntb p. W itold Zahorski, 

uczeń piątego kursu Seminarjum Nauczy­
cielskiego un. T. Zana w Wślnie wygłosił w 
świetlicy .Strzelca'’ \v N. Trokach odczyty 
na tematy. ..Morra i Pomorza", ,Ustwa u 
łu nduiszu Pracy“.or;u „Żywą gazetkę" — da 
jac w niej przegląd najważniejszych i naj­
ciekawszych wydarzeń zagranidą ż w lora.ju 
z o-daućch czasów, o  zaińtsresow.anau się od 
uzi tami słuchaczy świadezjdy liczne pyia-ir.a 
sk Towanc do prelegenta na jakie otrzymy 
wali Uf.ł* i we, wyczcrpująóe, a przystdsowa 
ne do poziomu ini ślniiitiurlnego obecnych -— 
wyjaśnienia.

Należy z uznaniem <podkreśl:ć fakl żę 
paz3"szli nauczyciele już na ławic szkolnej 
zaprawiają się do swąd żmudnej, a .odpowir 
dzialnej pracy, szerząg jednocześnie kullurc 
na naszej prowincji

AkADEMJA KU CZCI BISKUPA 
WŁ. BANDURSKIEGO.

Slaraiiitau Kol-jowtego PrzYsposobicnia 
Wojsk, i BBW1R w żalesiu 5 bm. odb}"ło s:ę 

■uroczyta żatobnia .ikadcmja ku czci ś. p. 
Biskupa W|ł. Bandursk:cgo. Aksdemja odby­
ła sic w poczekalni st- Zalesie, *nu któr-ą przy­
byli mieszkańcy ze - kol., maj. Zniesie, 
Anulai«r, Oleni k, W iolchowa. Zaruchiez. Mi 
obaiłewiice i innych miejscowości

Po otwarciu akademji dłuższe przemó­
wienie wygłosił p. Kaczmarski Michał, — 
prezes Kol. Prz.ysp. Wojsk.

MILA IMPREZA RODZINY POLICYJNEJ.
D n ia  25 lu te g o  rb . s t a r a n ie m  R t d z in j- P i .  

lic r  j-ncj o d b y ło  s ię  tu  w  O g n isk u  K o le jo w e m  
o s ta tn ie  k a r n a w a łó w  p rz e d s ta w ie n ie  i żabi* 
w a  lanecz .n a . O d-cg rano  s z tu k ę  p . t. „O . R. 
az y li w y p ra w a  ś lu b n a "  — N a jle p ie j  w y k  o 
n a li  sw e  r o le  p  p. S z u u d t i E js m o n )  In n i

Majster pobił wfaścietsia.
Wt zoraj rano przy zbiegu ulic Jakóba 

Ja.->ińskiego i  Podgórnej do idącego wspó* 
właścicielu garbarni białpskórniczcj Mordu- 
cha Kantora za-n. przy ulicy Sof jancj 15 pinl 
biegł nagłe jakiś osob.Jk i pj- krótkiej wy- 
roiijuii zalitii udtTzyl grt r. cułej siły kaste­
tem w głowę iMzccinając K. krew nad pra­
wem okiem.

Kantor padł na chodnik. IV oka mgnieniu 
na ulicy wytworzyło się zbiegowisko. .Nad­
biegi również policjant, który napastnika za 
trzymał Kantoru przewieziono do ambula­

torium pogotowia ratunkowego, gdzie udzie 
łono mu pierwszej pomocy. Zatrzymanym o 
kazał się niajsicr garbarni Kantora, któremu 
ostatnio nie uregulował rachunków Majster 
kilka razy przychodził d«> Kantora p« pie­
niądze. i acz siale bez Lskutku. Wreszcie weo- 
raj spotkał na ulicy, a nie olrymawszy na 
liticjswiu pieniędzy dokonał napaści na (Jłuż- 
nika.

O zajściu spisano protokół. Sprane skie­
rowana do sądu grodzkiego. (cl

v\ ynokanwcy jp- p Orkiszowa, Stankiew jczó 
wna, Szukicl i MfSląa) starali sic godnie im 
s^kundśiwać.

Zabawa taneczna odl.iyla się przy dźwię­
kach o.rki-.'Slry symfonśr.zm j pod krerov.nict- 
w m  p. Gzorwińsldego Orkiestra, chcąc
wsjRiirnóc RoAzinę i^oJic-yjiut, grała* zppełn ■* 
!icą{«s.tiiie. < zysly docliółi r. imprezy wyniósł 
Ifiouad 100 zł. bow.

Z  puprariłcza*
ZASTRZELILI TRZECH.

U nocy z  soboty na nbsdzielę na od ciuli u 
rn.uiieziiyni Itailczszkowiczc patrole sow iec­
kiej straży granicziu-j zastrzeliły trzech ucśe 
kicninicrów usiłujących zbiec na teren polski 
Jeden zc zbiegów jak opowiadają okoliczni 
mieszkańcy, którzy liyii świadkami potwor 
ncj tragcd ji kilkakrotnie rpnny resztkami sił 
ezclgał się ku pclskisn slupom granieznym- 
lecz donity zosta] przez żołdaków sow iec­
kich nagnełami

1.1NJA KOLEJOW A NIEGOKEŁOJE—  
MOSKWA ZAWALONA ŚNIEGIEM.

Wobec ostatnich znacznych opadów at­
mosferycznych główna llnja kolejowa Nie- 
gorełoje—(Moskwa jest kompletnie zawalona 
zwałami śniegu. Pociągi kursują ze znaczne- 
mi trudnościami. Pociąg międzynarodowy 
Moskwa—Warszawa stanął w drudze na 50 
kim. od Niegorełojc.

Na Maję wystani, brygady robol n ic/c i 
wojskowe.

KRWAWA IVAI.KA Z PRZEMYTNIKACH.
Wczoraj kiiin Oran usiłowała na teren 

polski dostać -się banda przemytników z sa 
niaml nalłi-dowaneiui towarami. Przcsnyf tfi 
ków dogonił patro! litewskiej straży granicz 
nej 1 stoczył z  nimi zaciętą walkę, ii-ulr/:is 
której dwaj przemytnicy zostali ciężko ran 
ni. Ji-den zc strażników odniósł postrzał w 
głowę. Dwóch przemytników zdołało zbiec 
na teren Polski

Odnalezienie zwłdk na drodze 
N  WHeJka —  Bezdany.

Na szlaku N. W ilcjka—jtezdany odnalezlo 
no zwłoki kobiety w wieku koło 30 lat. 
Pierwiastkowi dochodzenie ustaliło, że żad­
nych śladów gwałtu nie zauważono Zwłoki 
zostały /ai>e,'!>lce/onr INłłieja prowadzi dc 
chodzenie celem ustalenia oarazie tożsamo 
ci zmarłej.

Istnieje przypuszczeiith, że śmierć nasta- 
ptła z wyrięrzenia. Są poszlaki którf pozwo­
lą,i a również przypuszczać, że wspomniano 
wracała pieso do domu po poddani o się za 
biegowi ginekologicznemu. (eb

Pierwszy polski troosport 
rtlerdoeclzny do Sowietów,

Zc Stołpcuw donoszą, Iż na skutek zawar 
tej konwencji między Polską a Śowii tami w 
sprawie zamiennego handlu towarowego 
wczoraj nrzeslcdł pierwszy transport mero 
gaclzny przeznaczony <ło okręgu nioski en 
skiego.

Wywrotowe działalność 
b e z b o ż n i k ó w

Na terenie powiatu ozlśnicuskicgo i  bra- 
sławskiego ostutniji zatrzymano kilku agita- 
rorów-bezbifżników, którzy rozwijali anty- 
religijną agitację wśród włościan. W ywro­
towców osadzono w areszcie.

Spaliła sama siebie.
W e wsi Zygmuiilowacze koło P aram y.'1, 

4a -le lu :a  Mtodysława Kowalewska rozpala­
jąc pi'?c, ipoilata benzyną drzewo, lecz uczy­
niła lo tak niozji'ęe/.flrię, iż oblała stibic suk­
nię. Wjpewnej r 11 w i 11 kobieta *s I aaęia w plo- 
mien'aeh. Zwtim przybywa pomoc Kowalew 
ska rmarła w cięsżkich męczarniach.

Z w y ż k a  c e n  m ię s a ,
Ostatnio na terenie  pow. stołpec- 

kie-go (woj. nowogródzkie) chłopi 
wstrzymali prawie całkowicie dowóz 
mięsa na ry n ek  w Stołpcaeh. W  kilku 
innych pow iatach zauyynżonq, ana lo ­
giczni} 'sytuację. F ak t  ten został w y­
wołany toczącemi .się obecnie w Mos­
kwie pertrakcja.mi, które doprowadzi- 
ł ,T juz. jak wiadomo, do częściowego 
porozumienia.

Eksport z Polski opiorac się bę­
dzie na trzodzie bi!ej. Przypusze«3mo 
więc, że udział w tern wezm ą Slo-lp-ce, 
gdzie w ybudowano now ą rzeźnię.

Tymczasem nadzieje chłopów siół 
peckich izostały zawiedzione. Ubój od 
bywać się będzie w Wołkpwyskn. ido 
rv  poza rzeźniij eksportow ą ppniada 
rówmież i niezbędną chłodnię.

Nadzieje jednak na p o d n ies ien i '  
cen w związku z eksportem  dotarty 
również i do Wikta. Oistatnio gwałt a- 
wnie podskoczyły ceny mięsa-, klóre 
zwyżkują prawie o 3.0 proęj,

Zaznacz''ć należy, żg Stie jest to 
zwryżka uzaiiadniona i w ^zw iązku z 
tent oczekiwać należy pow rotu  cen 
do n o rm  poprzednich.

N a w r ó t  d«s z im y .
W ciąg u  k ilk a  godzin  d n ia  6 bm . padfel 

n ie u s ta n n y  śnieg. Z w ałam i pozasyipyw ane .zo ­
sta ły  iiilic< m iaiłta, drogi ,publiczne, szosy, 
dirog; ko lejow e, o-o av znncznŃm sto p n iu  u tru  
d n ia ło  kotK ńrtiifasję. K ilka autobusów ; k u r ­
su ją cy c h  m iędM ' ĆYilnem a m iastam i pow ia 
tow em i w drodz.? ltgrzęzło  w  śnie-gu. Na R u­
jach  k o le jo w y ch  k u rso w ały  wprawM zie p o c ią  
gi nominalnie, lecz z u tru d n ie n iem . Zwały 
śn iegu z torów ko lejo w y ch  w czo ra j u p rz ą t­
nęło  l. g ó rą  200 ro h o tiiik ó w  p rz y  pom or.y 
trzech  p łu g ó w  odśn ieżnych .

/ora; c * ■ w yc/iatu śledczego zgłosił się 
niejaki Stanisław Maciulewicz zamieszkały 
(Koszykowa 50) z obandażowaną twarzą i 
zameldował.:

Przeć ircSurrj n iwzcifera wsbjpil on ćc 
mieazksmia swej teściowej (Bciiiiy 18) w celu 
ziiłatwlenin pewnej spf.iwy jjieuiężnei. V 
mieszkania teściowej u ą lttl niejakiegą Michą 
ta Bumażutitowu, J  którym miał nsuhiste pa 
rachunki. Zaczęła się: jiuuuii.ui.lriw yzueu
się na Maeiulewieza 1 odgryzł mu kawałek

nosa, poczem porwał siekierę i usiłował roz 
płatać czaszkę A\1 ostntniej jednak chwili, 
udało się Maelub wieżowi odskoezyt w slro 
nę. V>'ybiegł on z mieszkania i pierwsza n-a 
(łGthuna dseu-żką pojeciiul de. jwnbulatarjui i 
pcg<i«.wia ratunkowego gdzie został opat­
rzony.

• N'»tejęv dożąć, że oifeiię, żk ny Aiaciulewi- 
czutMi kawałek misa zaąinąl svez śladu tak, że 
zachodzi przypaszezenie, L: napastnik W Ma 
nie walki pałknąi go. (c).

Kuia zaalatą za leKcją bon tomu.
S ta ń  b y w a lc y „ p b v i,i ,rn i  p a n i  A n n y  Ł o k u

c ie je w s k ie j ,  p rz y  u lic y  K o ń s k ie j  5, d b a ją  o 
to , b y  k a ż d y  z  gośc i n a w e t  zu tpeln ie  z a la n y  
p r z y p o m in a ł  s m m t z a c h o w a n ie m  i m a n ie r a  
m i "w y tw ornego  a r y s to k r a tę  Gośe.:a z a ś , z ló  
ry  o d w a ż y  s ię  n ić  u sz a n o w a ć  teg o  z w y c z a ju , 
m o że  s p o tk a ć  p r z y k ro ś ć ,  i

Z a p e w n e  n ie  w ie d z ia ł  o  te m  s  k w e sh ra to r  
m a g is t r a tu ,  ipan A leksam lc-r M jir ty n e lis , b o  
„ ie d y  z a je c h a ł  d o ro ż k ą  w to w a rz y s tw ie  d a m y  
p r z e d 1 p iw ia r n ię  h y ł  p i ja n y ,  a  p o  "w ejściu 
<lo lo k a lu  W 9*cz*i ',S]>rzeczkę ,z p a n ią  Ł o k u c ie  
je w s k ą  o  r e s z tę  W  o b ro n ie  t r a d y c j i  w y s tn  
p i ł  w te d y  ip an  J a n  W a s il.-w sk i i g rz e c z n . ';  
p o p ro s ił ,  b y  M. s tu l i ł  b u z ię .

-—  P a n ie , —  o d p a r ł  z. g o d n o śc ią  M. —  
n ie  w ie sz  z k im  m ó w isz . J e s te m  sekv, e s t r a  
to re m .

E f  k l  j e d n a k  s p a l i!  s ię  n a  p a n e w c e . W a s i 
lew .ski z z a w o d u  rO b o ln ik , n ie  m ia ł  n ig d y  
d o  c z y n ie n ia  z  s e k w e s t r a to r a m i,  w ię c  n ie  
u le g ł p a n ic z n e j  trw o d z e , a l  o d p a r ł  r ó w n ie ż  
z p o w o g ą .

— .Dla in n ie  to , co  n ic . C h o ć b y ś  b y ł  n a w e t  
ko inoii'n i.k iem , to. i w te d y  k o b ie tę  m u s ia łb y ś  
u s z a n o w a ć .

P rz y p a d k o w o  w  p iw ia rn i  z-nalazł s ię  zn a  
ja s n y  M a rty n ę ] is a , k tó r y  p o ra d z i ł  m u , b y  d la  
z ła g o d ź  W bił u  a p ręż .o n e j s y tu a c ja  p o s ta w ił  W a
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s i le w s lu c m ii d je g o  p r z y ja c io ło m  d w ie  b u te l  
k  p iw a . B u rz a  z o s ta ła  z a ż e g n a n a . M. p o sz e d ł 
so b ie .

I*o k i lk u n a s tu  m in u ta c h  n a  u lic y  K o ń ­
s k ie j  ro s l  .g i sięę s t r z a ł  r e w o lw e ro w y . M a rty -  
n e l i s  s t r z e l i ł  do  W a s ile w sk ie g o . K u la  p r z e b i ła  
p o d s ta w ę  n o s a  i u g rz ę z ła  w k rę g o s łu p ie , ■ -  
g d z ie  s ie d z i  d o ty c h c z a s .

W c z o ra j  n a  'ro z p ra w i.:  s a d o w e j AliiTty- 
n e lis  d o  w in y  g-odzftnla n a  ży c ie  W . m e  p r z y  
z n a ł  sę. P o  w y jśc iu  z p iw ia r n i  w  (pv f a ta ln y  
w ie c z ó r , u d a ł  s ię  d o  d o m u , g d z ie  s tw ie rd z  i, 
ż e  z g in ę ło  m u  z k ie s z e n i  150 z ło ty c h . P o d n ie  
e o n y  i z ro z p a c z o n y  w ró c ił  d o  p iw ia rn i ,  le.cz 
n ie .  z a s ia ł  ta m  W . W y b ie g ł n a  u lic ę . S p o t­
k a ł  p r z y p a d k o w o  W a s ile w sk ie g o  i  je g o  p rz y  
ja c ió ł .  O to c z y li go, a W a s ile w s k i u n ió s ł  n a ­
w e t  Ja śk ę , j a k b y  g o tu ją c  s ię  d o  u d e rz e n ia .  
W te d y  w y ją ł  r e w o lw e r  i s t r z e l i ł  ttw ośle.p.

M śasilew sk i tw ie rd z i , że  M. s t r z e l i ł  d o  n i ’ 
g o  z ro z m y s łe m , z c h ę c ią  z e m s ty  za  le k c ję  
b o n to n u  k tó r e j  u d z ie li!  m u  w  p iw ia rn i .

S ą d , po* p r z y s łu c h a n iu  św ia d k ó w , u z n a !  
M. za w in n e g o  i ska-zał g o  za  u s i ło w a n ie  ;.a 
b ó js tw a  ]>a 2  la ta  w ię z ie n ia , z a w ie s z a ją c  m u 
tę  k a r ę  aia p r z e c ią g  la t  5.

S to su n k o w o  ła g o d n ą  k a r ę  s ą d  w y m ie rz y !  
d la te g o , że  KL c ie rp i  n a  c h o r o b ę  B a z e d o w a  
k tó r a  w z m a g a  p o b u d liw o ść . Włod.

O t w a r c ie  iiniii k o ^ j o w ą i  H e r b y — G d y n ia .

N a m a le j  s ta c y jc e  k o le jo w e j K arsz-nice n.i 
liriji k o le jo w e j N ow e H erb y  G d y n ia , o .1- 
h \ ł o  się d n . 1 b. in . o iw a fc ie  i p o św ię c e n ie  
u o n io s te j  d la  ro z w o ju  ży c ia  g o sp o d a rc z e g o  
P iilsk i n o w o w jb u d o w a n e j  b n j i  k o le jo w e j, ł ą ­
c z ą c e j R ląsk z p o r te m  P o lsk i —  G d y n ią . W 
o tw a rc iu  n o w e j l in ji  k o le jo w e j w z ię ło  u d z ia ł 
p rz e sz ło  100 z a p ro sz o n y c h  gośc i p o lsk ic h  i

f ra n c u s k ic h , k lu czy  p rz y b y li z W a rsz a w y  spe 
e iu ln y m  p o c ią g ie m .

O tw a rc ia  n o w e j l in j i  d o k o n a ł  p . m in is te r  
k o m u n ik a c j i  B u tk iew icz , p rz e c in a ją c  sy m b o ­
lic z n ą  wstęgty. ,

N a n a s z  im  z d ję c iu  w id z im y  p o c ią g  s p e ­
c ja ln y  k tó re g o * lo k o m o ty w a  u d e k o r o w a n a  zo 
o la ła  g o d łe m  n a ro d o w e m .

Zawody kóńho-narciarskfe m  Pctśpsew.re.
Fhyudniowe zawody skjoringow e 

zorganizowntue iprzez ii-cią Samodz. 
Brygady Kaw. należy uznać za całko 
wicie, udane. Podniesienie klasy spor 
łowców- było wyraźne, z czego należy 
wnioskować, żc sport sk jóringowy 
ma licznvcli zwolenników- w- Wilnie.

Skjórin.g, polegający h a  biegu nar 
c iarskim  za koniem, jest wysoce w i­
dowiskowym rodzajem sportu. W y ­
maga on  zgodnej współpracy  jeźdźca 
i narc iarza  oraz szybkiej orientacji ; 
skupionej uwagi przez cały czas bie- 
gu.

Wczorajsze zawody posiadały ty ­
le ciekawych biegów, iż doprawdy 
trudno  jest którąkolw iek k o n k u re n ­
cję uznać za najlepszą. T jeźdźcy i 
narciarze spisitli isią dobrze tnk, że 
zebrań t publiczność odniosła całk>>- 
v, ile zartowolenie.

W  'drugim dniu zawodów wyniki 
h* 1 v następujące;

T bieg --  z wy cię ze a
(P. K. S).

TT iiiog"
Q.gn i sk a .

W itkowski

wygrat P. Nieciecki

NOWY VI! ISKI KOMTTFT 
WYCHOWA MA FIZYCZNEGO.

Ostatnio p wojewoda zatwierdził 
jąkład nowego Miejskiego Komitetu 
W  F., do którego weszli: prezydent 
Maicszewski. płk. Wonda, staro-sia 
Kowalski, mji Kurcz, mjr. L an k a r .  
kpt OsJtrowski, k]it, Ptaszyiiski. kpi. 
Kónig, kpt. Piątkowski, insp. Czyżew 
ski, dr. Gołyliski oraz pp. Sikorski. 
S /um ań-k i,  Niociecłci, Grygiel, Aiira 
mowicz, Tarasiewicz i Kudutis.

Miejski kom ite t WF, jest insty­
tucją. mogącą wywierać znaczny 
wpływ- na u tprtrtow"ienio W ilna. P o ­
winni więc w nim zasiadać ludzie ran 
cno związani ze sportem. Ohocni człon 
k o w ie '. Komitetu są znanymi u nas 
działaczami sportowymi względnie łn 
dzmi. k tórym  idea w">-chowania f h i

W  drugim dniu zjazdu sekcji 
K/koiu. ctwa średniego 4 m arca r. b
0 gocL.inie 11 rano  tir K. pp z Wiln:, 
wygki.sił re fera t pod tyt.: Szkoła śre 
dnia, a Fniweusytet i nauczycielstwo 
obu .stopni” , poświęcony analizie 
przyczyn b ra k u  ścisłego kon tak tu  mię 
dzy nauczycielami szkól średnich a 
profesoram i szkół -wyższych. Keierat 
wyyyołał ożyy ioną dy.skttsję.

iL; ireei'racie wybrano Zarząd (ł- 
kręgoyyy Sekcji, k tó ry  ukonsly tuowal 
s ię  jak  n as lo p u je1 pp Antuszczitk Sta 
nudaw — ‘przcwodi.tczący. Kappow,! 
I/a l ina  —  zastępca, Czesław Wienis. 
UowaLki —  zastępca, Smoleroyya Sta 
r.isłayva — sekretarz , Krayy-iec Ju ljan  
— ztetgpca, Buazanowski (Grodno., 
brzeski Henryk (Baranowic„e) Siko;- 
skt A leksander (Oszmiana) Oberleil- 
nerowa (Święciany) — członkowie za 
rządu.

REZOLUC4F,.
Zjazd uchwalił następująei rezo 

htcje:
1) Pierwszy o rg a n i /ac’-jnv zjazd 

.sekcji okręgowej szkół średnich Zw. 
Naucz. Polsk. wyraża uznanie mini- 
stersiyyu W. Pi. i O. P. z powodu wpro 
wadzenia ustawy o reformie szkolniti 
w u.

2) W  związku ,z Lkwidacją d r u ­
gich klas w szkołach średnich ogólno­
kształcących i sem lnarjach nauczy­
cielskich Zjazd zwraca się do minister 
styya WIR i OP. z prośbą, aby nauczy­
cielom któ rym  braknie  odpowiedniej 
ilości godzin do przepisanego etatu. 
przydUielie tę i łoić w najwyższych 
kiasach 7-kI. iszkoły powszechnej, y.t 
miast s tanąć wobec ew entualni j k o ­
nieczności redukcji etatu nauczyciels­
kiego. Takie  załatwienie spraw y przy­
czyn1 się do podniesienia poziomu 
szkolnictwa i ułatwi wogólt un ifika­
cję szknlnR-tyya.

3) a) Analogicznie z powyższą spr.t 
wą Zjazd zwraca się do ministerstwu 
AVR . OP, z prośbą o ostateczni* tire 
gulowanie stosunków służbowych na 
uczydicii &?Jkół pryw atnych , którzy, 
wobec c.ągłej reorganizacji szkolnict­
wa są  w sianie niepewności przy oni 
kcwicie n ieuregulow anych poborach
1 i  roku  na  rok o trzym ują w ym ówie­
nie-pracy i nntszą godzić się często 
na  proponow ane upokarzające  w yna­
grodzenie;. "

b) o przy jm ow anie  do szkol pow 
szechnych, wyżej zorganizowanych, 
tych nauczycieli p ryw atnych  szkół 
średnich, Którzy wskutek likwidacji 
najniższych klas utracili pracę;

c) o zezwolenie tw orzenia o środ­
ków pracy i u łatwienie ich tworzeni i 
przez udzielanie materjalnc*j i p ra w ­
nej pomocy tam,*gdzie wskutek likw: 
drc ji  niższych klas g im nazjów .pry w a 
tnych i sem inariów  nauczycielskich, 
zna jdują  się nauczyciele pozbawieni 
pr acy- (kursy dokształcające, szkoły 
powszechne, g im nazja dla dorosłych)-

d) p rzy  zachodzącej konieczności 
redukcii etatóyy nie u suw ać jtyeh  n a ­
uczycie!', k tórym  niewiele b rak  do u- 
zyskania p ra w  do zaopatrzeniu ('me­
ry talu ego.

4) Zjazd zwraca się do p. m inistra 
o spoyy-odow unie no w . 'izae ji  pragm u

S P O R  T,
III bieg— pierwszymi był p o ’-. Wie- 

łłowicz (3 Da K).
IV bieg —  wygrywa por. P ar tu n  

(3 DAK)
V bieg —  zyyycięża ładnie por. 

Bohdanowicz (4 p. nł.).
VI bie.g dla niesfowarzyszonych. 

Pieryvs;-.ym był Dowbor.
VII bieg —  zwyciężył ppor. Wi 

cieki (85 p. p.).
Y ltl  bieg —• wygrał Bohdanowicz 

(AZS).
IX bieg podoficerów —; zwycięża 

Kręcz (23 ip. u ł | .
AV konkursie  h ippicznym  dla ofb 

ceróyy zwyciężył por. Bohdanoyvicz z 
4 p. uł.. Drugim był ppor. Sztark z 
$  p. u l

I bieg bez jeźdźca. Zwycięża por. 
Bohdanoyyićz.

TI bieg bez jeźdźca. W ygrywa por. 
Kozicki 23 p. uł.

Wlręczenie przez p. generała P rze­
włockiego nagród zvyycięzeom zawo­
dów. zakończyło tę ciekayyą imprezę, 
k tóra  u obecnych pozostayyiła n a jh a r ­
dziej dodatnie yy-rażenie. w. p. j.

cznego jest drogą. Oczekujemy więc. 
iż Miejski Komitet W F. zdoła w b ie­
żącym roku z.realiznyynć nadzieje w: 
leńskich sportowcóyy i stosunki spor- 
t-yyp naszego mias-ta ulegną p raw d /i  
n e m u  uzdrowieniu.

Noyyy Ivonj:*tet oczekuje cz^żk-t 
praca, lecz nie wątpimy, iż ci kfórzy 
dntychc-ns chlubnie się zasłużyli 
Srportou i yy'ileńiskiemu i nadal, z nie- 
mni(*jszą energją, b ęd ą  pracowali, a 
vT>art'oyve W ilno nie zapomni ich wy - 
silkóyy. wr. p. j-

Z R.4IDU A\TLNO—GRODNO.
Z yv?.!na d o  G re d n a  w , ru sz y li  68 ntaress- 

.gzy. lo  g o d z . 12,15 -dnia 5 m a r c a  1933 r .) , fctó 
y.zy do larlń  w  ty m ż e  d n iu  o g o d z . 18-e j d c  
T ro k , o  ąo d z . 12,30 do  R udz isz i?k  (l. j . z ro ­
b ili 41 k im ).

W a r u n k i  n a r c ia r s k ie  n a  'r a s i e  s ą  d-obre 
—  n a r c ia r z e  c z u ją  się  w s p a n ia le  i c h e tn ie  j a ­

d ą . P a n u je  w ś ró d  u-cli h-u inor i I. ry.4o.M-, 
g d y ż  s ą  w y p a d k i  -kiedy c a łe  w io sk i w y k g a -  
j ą  n a  ic h  s p o tk a n ie  n ie  s k ą p ią c  p o s i łk u  pa  
k a ż d e  ż y c z e n ie . '

P o n a d to  t r z e b a  p o d k ie ś l ić  aydelką p o m o c  
i g o śc in n e  p r z y j ę c u ,  j a k ic h  d o z n a ł  n a s i n a r  
c iarz-a  o d  K O P -u  w  T ro k iech , R u d z is z k a c h  i 
O lk ie n ik a c h .

O b e c n ie  r ; i id  w  d n  'u  7 m a r c a  1933 r . od  
g-odz. 8— 13 z n a jd u je  -się w  m a rs z u  O lk ie n i-  
k i— O ra n y , g d z ie  (spo tyka  m 'fe  p rz y ję c ie , ze 
s t r o n i  K O P -u , W ła d z  P o w ia to w y c h  W it. 
Troć.lc. i G m in n y c h  U rz ę d ó w .

URUCHOMIENIE KURSU DLA 30 PAŃ
O k r. O ś ro d e k  W , F . w W iln ie  p o d a je  do 

w ia d o m o ś c i  że u r u c h o n r ł  z d n ie m  7 m a r c a  
1933 r. 7-d n io w y  kuirs n a rc ia rsk - i d la  p a ń  
s to w a rz y s z o n y c h  i  n ie s to w a rz y s z o n y c h  K u rs  
b ę d z ie  s k o s z a r o w a n y  w  S c h ro n is k u  N a rc ia r -  
sk ie m  p rz y  u l :c y  N ie c a łe j N r 8.

PORAŻKA WILNIAN.
Wynik meczu bokserskiego Wilno—Biały 

stok przyniósł niespodziewaną porażkę Wi!
n ia n o m , k tó r z y  prz-.*-gra!li d la  b ia to s to s z a n  
w stosunKU 5:7,

Z MIĘDZYNARODOWYCH ZAWODÓW 
NAItCIAKSKiCH DALSZE SUKCESY 

POLAKÓVł.
PRAGA, (Pat}. —  W  dalszym ciągu między 
narodowych zawodów narciarskich o mt 
ritrzostwo Czechosłowacji rozegrano w Harra 
chowie konkurs skoków otwartych. Warun 
ki były bardzo ciężkie. Polacy ponownie wy­
kazali swą wy.soKa klasę, zajmując szereg 
zo to wy eh miejsc.

Pierwsze miejsce zajał Yrana (Czechostu 
waeja) nota 220.9, skoki 56,5 i 61,5 ni.. drugi 
Bronisław Czceh, 218.9, 58,5 i 56 nu, trzeci 
Kolesar {Polska) 215.5, 56 i 61. siódme t  i. 
szezek (Polska — 20-1, 51 i 50 m.

5\ eałym konkursie skoków, 'otwartym i 
do kombinacji, najdłuższy skok bez upadku 
m is}  Stanisław Marusarz (Polska) 62 metry. 
Andrzej Marusarz osiągnął 65 metrów, aie st, 
upadkiem,

ZAWODY ŁYŻWIARSKIE 
PRAGA, (Pal) —  W  Pradze odbyły s ię  

międzynarodowe zawudy łyżwiarskie w joi- 
dzłe figurowej, z udziałem łyżwiarzy ezr- 
kłeh, poiskieh, niemierkicli, austrjaekict i 
belgijskich. —  W jeździć panów zwyciężyt 
inż. P ra z n re w sk y  (Czechosłowacja) 242 przed 
Bernliauserem (A n s tr ja ) . 240 i Hertlem 233 
W jeździe parami trlumfowału para polska 
Bilorówna —  Kowaiski 11.24, przed parą 
austrjaeka KaLser —  Kast 10,74 1 małżeńst 
# t id  Yesely (Czechosłowacja) 9,14. W je: 
dzie pań pierwsza była Landbeek fAnsb-jn) 
40.18 nrzed de Lłgni (ltelg^ja) 37,88 i Her 
bert (Niemcy.) — 36,84.

tyki w myśl postulatów- ZNP. o ra /  o 
sprucyzoM tuiie pojęcia ,,dla dobra s łu ­
żby” jako- ew entualnej przyczyny 
7 woln wilia na  u czycieła.

5) Zjazd wzywa Koleżanki i jMteb 
gów do-Gzytinego udziału w pracy spo 
i( czno-oświat-owej członków sekcji 
szkolnie!wa śrecinit-goś

ti) Zjazd Avzyv,a K oleżunii i Kot,'- 
„ów do pogłębienia i rozszerzenia ży­
cia -orgainzacyjue^o.

7) Zjazd projektuje  dia zrealizowa 
nia prawdziwej jednolitości sz-kołnict 
wa i uniiikaeji nauczycielstwa u tw o­
rzenia przy Związku Nauczycielki w ‘i 
Eolskiego sekcji -pzkół wyższych.

Pomoc dla bezrobotnych 
nie jest filantrop ją  
lecz samoobroną!

Zjazd młynarzy w Wilnie.
N a  d z ie ń  5 b . m . z o s ‘n t  z w o ła n y  p rz e z  

s p e c ja ln ie  ( u tw o rz o n y  K o m its t  z ja z d  m ły n a ­
r z y  p o w ia tó w : "wilej&kiego, m o ło d e c z a ń s k ie g . 
u s z m ia ń s k ie g o  i częścd p o w . p o s ta w sk ie g ti  
C e lem  z ja z d u  byiło o m ó w ie n ie  g o s p o d a rc z y  
s y tu a c ji  n ih -n ó w  ty c h  p o w ia tó w , p rz e ż y w a ji i  ■ 
c y c h  o b e c n ie  c ię ż k i k ry z y s . P o ło ż e n ie  g o s p o ­
d a rc z e  ty-ch m ły n ó w  s t a je  s ię  z r o k u  n a  ro k  
c o ra z  g o rsz ?  z? w z g lę d u  p r z c d e w s z y s tk ie n i  
n a  z łe  w y n ik i  zb io irów , k tó r e  w p ły n ę ły  n a  
z m n ie js z e n ie  I lo śc i z b o ż a  d o s ta rc z a n e g o  d o  
p rz e m ia łu .

C iąg łe  z m n ie js z a n ie  s ię  i t a k  sz c z u p ły c h  
d o c h o d ó w  ty c h  m ły n ó w , sp o w o d o w a n e  n 
s k : ?nii c e n a m i z b o ż a , — w rp łynęło  n a  ro z w  
n ię c ic  -się 'n ie z d ro w e j  k o n k u r e n c j i ,  -p o le g a ją ­
c e j  n a  l ic y to w a n iu  d o  m in im u m  c e n  p o b ie ra  
i iy rh  za  p r z e m ia ł  z b o ża .

T a k i  s t a n  p rz y c z y n ia ją c y  s ię  d o  c o ra z  
w ięL szcąjo  p o g a r .sz a n ia  s ię  i b ,jz t -go- c ię ż ­
k ie j  .sy tu a c ji m ly m a rs tw a , w y w o ła ł  p o tr z e b ę  
k o n s o l id a c ji  w k i c n m k u  w z a je m n e g o  p o r o ­
z u m ie n ia  j..ię i o b ro n y  w s p ó ln y c h  in te re só w

Z ja z d , r e p re z e n to w a n y  p r z e z  z g ó rą  66 
p rz e d s ta w -c i  cli w  z ro z u m ie n iu  c ię ż k ie j s y t u ­
a c j i  m a te r . ja ln e j ,  g ro ż ą c e j  cn łkow j-tem  zn isz -  
czen isan  w a r s z ta tó w  m ły n a r s k ic h ,  w y p o w K  
d z ia ł  s ię  za  k o n ie c z n o ś c ią  s tw o r z e n ia  p o w ia ­
to w y c h  z w ią z k ó w  m ły n ó w  g o s p o d a rc z y -h , 
k tó r e  b ę d ą  p o s ia d a ły  w s p ó ln a  r e p re z e n ta c ję  
w Z w ią z k u  M ie d zy p o w u a to w y m . Z a d a n ie m  
ty c h  o rg a n iz a c y j  m a  b y ć  w s p ó ln a  a k c ja  
z w ró c o n a  w k ie r u n k u  z w a lc z a n ia  p o w s ta łe j  
n ie u c z c iw e j k o n k u r e n c j i .  P r a c a  z a ś  pozy tyw ­
n a  m a  p o le g a ć  n a  u s ta le n iu  o o ty c h c z a s  d o ­
w o ln ie  p o b ie r a n y c h  o p ła t  za  p r z e m ia ł .

C e le m  z r e a l iz o w a n ia  z a p a d ły c h  n a  z je ż  
d z .e  u c h w a ł  z o s ta ły  p o w o ła n e  p o w ia to w e  K o 
m ite ty  o rg a n iz a c y jn i* , k tó r e  n ie z w ło c z n ie  
p r z y s tą p i ły  do  s tw o r z e n ia  o d n o ś n y c h  Z w ia- 
k-iw  m ły n ó w  g o s p o d a rc z y c h .

W, p o w y ż s z y m  z Je ź d z ie  b r a ł  u d z ia ł  p r  fed  
s ta w ic ic l  Iz b y  P rz e m y słó w  o -H iu id lo w e j w 
5Vżlnje. 4 ,* 7

bezie iią  kryją w £tmie 
duzo^ci ogroaów miejskich.

Zamiłowaniu do sportów zimowych: naro,
łyżA v:arstw a i s a n e c z k o w a n ia , p a n u je  o b e c n ie  
nagn i-in iiie  n i-z ty lk o  "wiśród lu d z i d o jr z a ły c h  
i m ło d z ie ż y , a le  s z a ł  s p o r to w y  o g a r n ą ł  rów ­
n ie ż  n a jn ił-o d sz e > p o k o len ie -  n a s z y c h  m -ilusiń- 

Y k ic h . \Y k a ż d y m  n ie m a l  p o d w ó r k u  d z ia tw a  
u r z ą d z a  s o b ie  ś l iz g a w k ę  i  to r  se n u c z k o w y , 
n a  u l ic y  J ^ z u ic k ię j  i  pla-cu -tejże n a z w y  w  p e  
w-nj-ch g o d z in a c h  a i  s ic  ro i  od  d z ie c i  ś liz g a  
j a r t c h  .się n a  ły ż w a c h  lu b  b e j .  i z j e ż d ż a ją ­
c y c h  » a n k a m i.

A le  m  u l ic a c h , p o d w ó r k a c h  i p ta c a c h  
s p o r tu  s a n e c z k o w e g o  u ż y w a ją  pirzewazniL* 
d z ie c . ]a> zo slaw :o n e  bvz  o p ie k i ,  g d y ż  n ia n ie ,  
b o n y  i m a m y  ipi o w a d z ą  s w e  p o c ie c h y  d o  C 
lę tn ik a ,  g d z ie  m a ła  g ó r ł ia  s tanów -f d o s k o n a ły  
d z ie n u y  to r . M iło  ta m  p o p a t r z e ć  n a  ro z e ś  
m ia n a  za ru -m ien io i, - iru z ie  p r z y s z ły c h  s p o r ­
to w c ó w . D ziec i m a ją c e  w ię k sz e  sa n e c z k i,  
p r z y jm u ją  n a  n ie  c h ę tn ie . t a k ię ,  k tó r e  s a n e k  
ni-? m a ją  i  b y ło b y  w s z y s tk o  c u d o w n ie  w  ty n . 
z im o w y m  r a j u  d z ie c ię c y m  g d y b y  e n o ć  je d e n  

'd o z o r c a  o g ro d ó w  tr z y m a ł  .s t r a ż  p r z y  to rz e  
s a n e c z k o w y m  w  g o d z in a c h  p o łu id n .o w y c h , w  
k tó ry c h  je s t  n a jw ię k s z a  f re k w e n c ja .  N ie s ie  
ty  n ie  m a  n ig d y  w po Jjfiżu  ż a d n  -go d o z o rc y , a 
p o ste rń n .e k  polińpf- jc ,it z b y t d a le k o  z czeg o  
k o r z y s ta ją  s p o re  w y ro s tk i-  (zw .,n e  ż u h k a m i) ,  
o d b ie r a ją  o d  d z ie c i s a n e c z k i,  b - z  w z g lę d u  n a  
p ła c ż  i jp ro te s ty  m a ły c h  w ła śc ic ie li . 1-nterw en 
c ja  m a m  i o p ie k u n e k  n ie  s k u tk u je ,  ru-zw yd 
ż o n ?  e b ło p c z y s k a  -zam iast z w ró c ić  s a n k i ,  o b ­
r z u c a j ą  o p ie k u n k i  p o to k ie m  n a jo r d y n a r n i e j  
sz y c h  p o łą ja n e k  ii -w yzw is) i n a w ? t  p o k a z u ją  
n o ż e  ja k o  n a jb a r d z ie j  p r '  - k o n y w u ją c y  a rg u  
m e n t  d-o z a n ie c h a n ia  r e  .c id y k a c ji  z a g ra b io  
n * j  w ła sn o śc i

C o p ra w d a  ż y je m y  ucresic, w  k tó r y m  
k i j  i  p ię^ć  s a  n a jp o p u h i r n ie js z y m  a r g u m e n ­
te m  p rz y  l i k w id o w a n a  w s z e lk ic h  sp o ró w , 
n ie  c z y  n ie  b y ło b y  w -sk aza n em  ż e b y  m ia r o d s j  
ift-?' c z y n n ik i  z a o p ie k o w a ły  się  t r o s k l iw ie j  
d z ie c in n y m  -lor.on  s a n e c z k o w y m  w  G ie lę ta i 
k u ,  i y y y zn acz y ły  ł a m  d y ż u ry  d o z o rc ó w  o g rc  
d o w  m ie js k ic h . T a k  d o z o rc a  p rz e z  6 w o j a u to  
r y t e t  z a p o b ie g łb y  w y r j-w a n iu  d z ie c io m  p rz e z  
ż u lik ó w  s a n e k , u k r ó c i ł  g o rsz ą c *  p o ła ja n k i  i 
z a p e w n ił  g rz e c z n y m  d z ie c io m  m o ż n o ś ć  sp o  
ło jo n e g o  s a n e c z k o w a n ia .  Zei

N r t W l M S H  R f l h J f l W E .

K O N C E R T  P O P U L A R N Y .

D z is ia j  o god-z. 17 ro z g ło .śn 1 a w a rs z a w s k  i 
t r a n s m i tu je  d o  W iln a  sw ó j zw ykł}  p o p u la r  
tiv  k o n c e r t  s y m fo n ic z n y  w- w y k o n a n iu  o rk ie  
s ł r y  F iii łia rm o n ji W a r s z a w s k ie j .  K o n c e r t o ro  
w a d z ić  b ę ’(łzie w y s tę p u ją c y  s ta łe  z a g ra ń .c a  
d y r y g m t  p o l s k i .p . Ig n a c y  N e u m e rk . U ro z m a i 
e o n y  program u z a w ie ra , m  in. m u z y k ę  b a lc to  
w ą  ' z  o p e ry  Ali B a b n “ C h e -ru b u iieg o  i pięk­
n y  p o e m a t  ‘ > m fo n ic z n y  E r. S m ł łu n y  ,,W e ł-  
l a w a “ .

K Y .A D R A N S PO A M E S C IO W Y .

O god z . 22,15 w  d z ia le  r a d jo w y m  k w n d  
r a n ś ó w  lL c irack ich  o d c z y ta n y  z o s ta n ie  f r a g  
n i  srot z p o w ie ś ć , je d n e g o  z n a jw y b itn iie js z y c h  
w sp ó łc z e sn y c h  p is a rz y  f r a n c u s k ic h  F r .  M au 
r ia c a .  R ęd z ie  to  „ K łę b o w is k o  ż m i j“ rz e c z  
r o z p a t r u ją c ą  g łę b o k o  i  w n ik liw ie  p rz e ż y ć  a  
rę łig i jrrt* c z ło w ie k a .

— ° 0 o -  

W ^ R Ó O  P I 5M,
8  is tro n ic o w y  N r. 11 -.Wiadomości Lite- 

raek ich * 4 -zaw iera  15 i lu s t r a c y i  i p r z y n j s i  
n ie z n a n e  oś win (Jeżen ie  -Sienk ie w ic /n  p rz e d  
w ie d e ń s k im  są d e m  przysięg ł}C -h  w  z w ią z k u  
z w y to c z o n ą  m u nr.zez s tu d e n tó w  u k r a ń s k ic h  
s p r a w ą , w ie r s z  i  k r o n ik ę  ty g o d n io w ą  S ło n im  
skiiego, w s p o m n ie n ia  p r o f . ' S ie m ie h sk ie g o  o  
B a lz e rz e , a r ty k u ł  z n a k o m ite g o  c h i r u rg a  S zo e  
r a  o „ Z a z d ro ś c i  wr m e d y c y n ie 11 C h o ro m a ń -  
s k  eg o , a r y k u ł  B re i te r a  o  to m ie , p r o z y  W ie- 
r z y ń s k ie g c ,  r e c e n z je  H u łk l —  Laskowskie­
go  i P i wińsk: ego, k o re s p o n d e n c je ,  k r o n ik ę  
z a g ra n ic z n ą  f i lm o w ą , p r z e g lą d  p r a s y  i t. p.
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—Pra-w Mywany przebieg pogody w dnia 
d z iid e js ry m  .7 U lun-u. P o c h m u r n o  i m g lis t  
Mi-ejutcaani d r o b n y  o p a d , No-cą le k k i n r ró / ,  
z w ła s z c z a  V \V Steń«.zeryź*iie i n a  P o le s iu . 
D n i .nu od-wifz S ła b e  w ia t r )  p o łu d n io w o -z a -  
c h o d iz ie  p rz e c h o d z jie e  w  m ie jso w e  lu b  c iszę

L I T E R A C K  V
— 183 Śi-rWta LiteracKa. Z apow  ię d z ia n y  

n a  u a jib łiź sz ą  „ Ś ro d ę  L i te r a c k ą ' ' r e f e r a t  o 
W a n d y  M e lc e r  S z -tek k e ro w e j z p o w o d u  o d ło ­
ż e n ia  d a ty  p r z y ja z d u  p r e le g e n tk i  z o s ta ł  p rz e  
-su n ię ty  n a  c z a s  p ó ź n ie js z y .  N a to m ia s t  Z w i  
z e k  L i t e r a tó w  g o ic ie  b ę d z ie  n a  ty m  w ie c z o  
i z e :  J . N, M ille ra  z W a rsz a w y , k tó r y  m ó w  7- 
b ę d z ie  n a  te m a t  „ K ry z y s*  in d )  w id u a l iz m u '1 ■> 
r a z  Al. d a n iu  —  P o łc z y ń s k ie g o  z P o z n a n o ) , 
m ło d e g o  p o e tę , k tó ry  o s ta tn io  s p ę d z i ł  sz e re g  
m ie s ię c y  n a  te r e n ie  R o s ji  b o w ie c k .e j .

Z  U M W E R S Y T E T l  
U rcn o ro w a  p r o m o c ja  p r o f .  Fontowa. —

P rz y p o m in a m y , że u ro czy -sta  p ro m o c ja  p r „ l .  
A n to n io  C ałrdoso  F o u te s 'a  n a  d o k to r a  r a jd y  
c y n y  h o n o r i s  c a u s a , o d b ę d z ie  s i ę '  z ła s k  i- 
w y m  udz ia iłem  p. p o s ła  b r a z y l i j s k ie g o  w e  s ro  
d ę  d n ia  8 b m . o  go<iz. 18 w* tu l i  K o iu m n o - 
w e j.

Z a p ro s z e n ia  ip ie .rw otno  n a  d z ie ń  8 l u t 'g o  
b r .  s ą  w a ż n e .

S P R A W Y  S Z K O L N E
-  N a k u r s ie  peUagogiez.no —  m etodycz­

nym w  b ie ż . ty g o d n iu  z o s ta n ą  w y g ło sz o n e  na  
s t ę p u ją c e  w y k ła d y :

7 m a r c a  —  t ) S z tu k a  u c z e n ia  s ię  (p rz e d  
m io ty  f a c h o w e - i  o g ó ln o k s z ta łc ą c e )  —  p . V 
M ie sz k o w sk i 1 p .  J a c y n a .

7 m a r c a  —  21 P e r s p e k ty w a  p sy c b o lo g ji  
n o w o ż y tn e j  —- p . A  A d o lp h aw .n a .

P o c z ą te k  o  god*z. a  m in . 5 w iec ./.
O m a r c a  - — li  W y b r a n e  /a g a d n ie m a  ?. l i  

g^ki —  2 g o d z . p. W . B o ro w s k i. —  P o c z ą te k  
o g o d ź . 5 m . 15 w ie c z .

W y k ła d y  o d b y w a ją  s ię  w  lo k a lu  P ań stw  
.Sz.kołv IV.7#Tn. H . Ina. li . I )m o c h o w s k 'c j  
u l. W ile ń s k a  10 U li  p ię tro ) ,

H A R C E R S K A

— Paro tyli- l AA B- Chorągwi Harcerzy.
Wileńska C h o rą g ie w  H a rc e rz y  O b e jm u j 
sw o ją  d z ia ła ln o ś c ią  te r « p y  w o je w ó d z tw  
W ile ń s k ie g o  i Now o g ró d z k ie g o . W 'd łu g  
O h ta tn ich  o b l ic z e ń  C h o rą g ie w  lic z y  60 d r u ­
ży n  i ja r c e r s k ic h  w  32 ś r o d o w is k a c h ,  w k tó ­
ry c h  p r a c u j i ' 2 .152 h a rc e r z y .

C h a rc e r z e  C h o rą g w i p o s ia d a ją  573 o d z n a k  
p . O , S. j. k tó r y c h  327 z d o b y li w  u b .  ro k u .

B a ra z o  c ie k a w e  są  l ic z b y  d o ty c z ą c e  
p rac  d ru ż v ) i i z a s tę p ó w  z k tó ry c h  w y n . . . e 
że w u b - r o k u  o d b y ło  v ę :  zb ió rek , d r u ż y n - - 
958, z b ió re k  d ru ź . n a  b o is k u  —  32/ w y c ie ­
czek  d r u ż y n  301. r a z  -tu 1.7S6.

Z b ió re k  z a s tę p ó w  w  iz b ie  —  3.813, n a  lx 
isk u  1.100, wy o ieczek  —  616, r a z e m  5.529.

A w ię c  o g ó łe m  7,506 z b ió r  *k i w v c ic c z e Ł 
w  c z e m  sa m y c h  w y c ie c z e k  o k o ło  ty s ią c a  ( 9 t 7 
W id a ć , H f  h a r c e r z e  n a p r a w d ę  m iłu ją  p r z y r o  
d ę  i s ta a -s ją  s ię  ją  p o z n a ć .

W u b ie g ły m  ro k u  'p rz y b y ło  w  \Y i! C ht 
rą-gli l t  d ru ż y n  d 626 haT corzy .

b  Z  K O L E I

— K, P. W- u c z c i p a m ię ć  k s . b isk . Ban 
d u rs Ł ie g o  W  p ie rw s z a  b o łe a n ą  ro c z n i- - ;  
jm ie rc i  k s . b/ttK upa VA v. B a tid u rś k /  go  s ta r a  
f .iem  Z a r - ą d u  C a r  K P . W , w  W aln ie  b . 
d /u e  o d p r a w io n e  w  d u r n i  m s r e a  r b  o g a d /.  
10 r a n o  ż a ło b n e  iy b o żeu stw -o  za  s p o k ó j  d u ­
s z y  w  k o śc ie le  O  O . M is jo n a rz e .

W* t m  d n iu  o  god z . 1 Z a rz ą d  O k r . U rz ą ­
d z a  A k a d e m ję  ż a ło b n ą  k u  czci ś. p . ks.^ b  s 
k u p a  W L  B a n d u r s k  ego w  S a li OffiT k a  K. * 
W  W iln o  u l ic a  K ol - jo w a  19.

Z E  Z W I Ą Z K Ó W  I  S L O W
 Ze Zw J a z iu  P a ń  D o m u . I>n a 3 bm

w e c z w a r te k  jdb ęd z .ie  s ię  w y c ie c z k a  d i w ar 
s z ta łó w  k o s z y k a n sk ic h  d la  o c ie m n ia ły c h  
N a  m ie js c u  m o /j ia  n . ib y w a /’ w y ro b y  k o s / 
k a r s k i  p o  b . n is k ic h  c e n a c h . Z a c h ę c a m y  d 

w i e d z a m i  w s z y s tk ic h  in te r e s u ją  y c h  s ie  w y  
r o b a m i  k oszy  k a r s k  k m u . —  Z b ió rk a  n a  u lh a  
A u to k o lsk ic j  18, o  g o d z . 17.

— Z życia urzędniczego. V\ ty c h  dn i  
o d b y ło  -się w a ln e  z e b r a n ie  S . U. S. (S tów . 
U rz ę d n ik ó w  S k a rb o w y c h )  w sa l:  k o n fe re u  
c y jn e j  Iz b y  S k a rb o w e j .

P o  z ło ż e n iu  s p r a w o z d a n ia  p rz e z  Z a r ż ą )  
K o m isję  R e w iz y jn ą  w y w ią z a ła  s ię  o ży w lo  

n a  d y s k u s ja  w  k tó r e j  k ry ty k o w a n o , je d n o  
i t ro n n o ś ć  p r a c  Z a rz ą d u , z a c ie ś n ia ją c y c h  s 'ę  
d o  r a m  r a c h u n k ó w  s k le p ik a r s k ic h .  Ż ą d a n o  
p r a c y  o św ia to w o  —  k u l tu r a ln e j  i ze  w z g lę ­
d u  n a  p o w a g ę  c h w ili  p r a c y  n a  t - n e n ie  P . W .

Z a rz ą d o w i u c h w a lo n o  a b s o h r to r ju m  i w y b  
r a n o  no w y  Z a rz ą d  w  ta jn e m  g ło so w a n iu  w  
m p e łn ic  n o w y m  s k ła d z ie  —  p . p .  A n to n  - 
wunz, B ro n o k o w s k i,  C ieS tSkow ski, t  ło .so w ssą  
K o re c k i, Tom aszm Y .ie.zów na' i W ó jc ic k i .  Do 
K o m is ji  R e w iz y jn e j  w -sz li  p. p  M a lin o w sk i. 
S z c z ę sn y  i Rydel.

W iszywcy w y b r a n i  (z p a ru  wy ją tk a m i)  to 
u c z e s tn ic y  w a lk  o  n ie p o d le g ło ść  n ie k tó r z y  pa 
ro k ro tn ie -  (K l.znaczeni o rd e ra m i s e o jm n e m i.

S t a r y  z a r z ą d  przez, 32 m ie s ią c e  n a w y k !  
t a k  d o  .w o ic h  fn n k e y j ,  że  d o ty c h c z a s  nie., 
p r z e k a z a ł  sw y c h  a g e n d  n o  w  -m u zarządów * . 
K le m e n ly  e n d e c k ie  in s p i r u ją  ja k i ś  p ro 1 ę jc ;k 
i / ,  j> ra ły  K ilk a n a śc ie  jtod ip isów , k ló c  ' w rę c z  o 
no Z a rz ą d o w i O kręg ó w  m u d o  d e c y z ji

— 8 Posiedzenie Wal. T-wn Lekarskiego 
w s p ó ln ie  z K o łe m  T o w a rz y s tw u  In te rn is tz .w  
P o ls k ic h  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  8 h m . o  g o d z . 
20  w  s a l i  p r z y  u l ic y  Z a m k ó w  j N". 21 z n a -  
‘- lę p u ja c y m  p o c z ą d k  em  d z ie n n y m

li  D r. A. K a p ła n  —  P r z y p a d tk  w ło śn ic e
7 p o k a z e m  c h o re g o

2) D r W . Ł o b z a " —  P o k a z  c h o re g o  /  TT 
K lin ik ' C h o ró b  W e w n ę tr z n y c h  U.SB.

3) D r. F,. S a l i tó w n a  —  A z o ric a  o s tT a .
4) 'Dr- SI. J a n u s z k ie w ic z  —  R a d io k y m n  

g ra f ia  s e rc a .
4) P ro J . d r . mied. A. Ja m t-szk iew icz  -  

1 I y e k t ro d :o g r a f ja  k lin ic z n a '. —  A p a ra tu r a  i i  
K lin ik i C h o ró b  W e w n ę tr z n y c h  U SB. N nr 
m a  In  a k rzy w a*  p le k t r o g ra f ie z n a .

Z E B R A N IA  I  O D CZYTY.
— Higjena w warsztatach rzemieślni­

czych. R tu r s a  R z e m ie ś ln ic z a  w W iln ie  zan  
ra s  z a  r z e m ie ś ln ik ó w  i s y m p a ty k ó w  rz e m io s łu  
n a . Ódc.zyt p. t. „ l l ig je n .t  w* w a r s z ta ta c h  rz e  
m ie i tn ic z y c h ',  -k tó ry  w  d.niu 8 m a r c a  vb. u 
g o d z . 20 w  S a li R e su rsy  p rz y  u lic^ ' B a k sz ta  
N r. 2 w y g ło si d r .  A n to n : Ż o rh n w .sk i.

— W ileńskie Towarzystwo Filozoficzne. 
W  ś ro d ę  d n ia  8  m a r c a  b r .  o d bęttz i'5  s ię  o  g
8 ściecz, w* lo k a lu  .S e m in u rju m  Piilo-zofiozme 
g o  U n iw e rs y te tu  po«i ,‘dzen .ie S e k c ji  d y d a k -  
tyc .zncj. W s tę p  d la  e z łu n jó w  i w p ro w a d z o -  
jiy  eh  g o śc i.

SDHAAAY U Z EMS 1 Ś L M C Z I
—  Psychotechniczny Instytut dla rzemtt il 

ników uruchomiony zostanie jeszcze w  ciągu 
bieżącego miesiąca. P r a c e  n a d  o rg a n iz a c ją  
in s ty tu tu  p s y c h o te c h n ic z n e g o  są  o b e c n ie  w  
spełttym  to k u . D ziś w* s p ra w ie  te j  o d b ę d z ie  
s ię  posied iz im ie Iz b y  R z e m ie ś ln ic z e j.

I n s ty tu t  z o s ta n ie  u n ic i  i ć m io n y  je s z c z e  
p r .z td  d n ie m  1 k w ie tn ia . Z aznaczyć, n a le ż y ,' 
że p o t r z e b a  te g o  r o d z a ju  p la c ó w k i  j iSf 
A zczegó tn ie  w  W o ln ie , g d z ie  rz e sz a  r z e m ie ś l ­
n ik ó w  s ą  ta k  l ic z n e , p a lą c a .  D z ię k i m s ty tu  
towd m o ż n a  b ę d z ie  p r z e p r o w a d z a ć  s c is łą  se­
le k c ję  w ś ró d  k a n d y d a tó w  d o  p o sz c z e g ó ln e g o  
r o d z a ju  z a w o d ó w  rz e m ie ś ln ic z y c h , w s k a z u ją c  
im  d ro g ę  ic h  u z d o ln ie ń .  O s z c z ę d z i to  w ie lu  
k a n d y d a to m , d o  r z e m io s ła  p r z y s z ły c h  ro z c z a ­
ro w a ń  *c p o w o d u  n ie w ła ś t  w ic  w y b ra n e g o  z t 
wikIu.

RÓŻNE.
— Obchód ku czci królowej Ijdwigi —-

W; d ru g iii j  p o ło w ie  p rz y s z łe g o  m  -siąca  n ta  
b y ć  z o rg a n iz o w a li,,  n a  te r e n ie  V  d n u  u r o c 7)’ 
s lv  o b c h ó d  k u  czci k ró lo w e j  Ja d w ig i.

P rz y g o to w a n ia  d o  o b c h o d u  , ą  ju ż  w p e ł ­
n y m  to k u .

—  Podziękowanie. Z a rz ą d  Z rz e s z e ń ;a  W o  
. je w ó d z k ie g o  Z w ią z k u  P ra c y  O b y w a ttjfc k je j 
K o b ie t w W i ln ie ,  n a js e rd .-c /m ie j  d z ię k u je  
S z a n o w n e j D y re k c ji  P o lsk ie g o  R a d ja  w  \V .t 
n ie  za b e z in te r e s o w n e  w y p o ż y c z e n i"  i z.am- 
.sLak)w an:e a p a r a tu  w  j a d ło d a jn i  <0a l>ez c- 
b o tn e j  in te l ig e n c ji ,  p r o w a d z o n e ,  p r z e z  Z PO K  
w  W iln ie , ulica .W tiełka N r. 51 u ła tw ia n ie  k u  
p n a  g ło ś n ik a  i s k r z y n i ,  a  t a k ż e  z a  o f ia r ę  
p ie n ię ż n ą  w- s u m i i  1 Ozł. m ie s ię c z n ie  n a  i  
■zyść w -sp o m n an e j p la c ó w k i

  \ \  zrost kosztów utrzymania. P u  d tp  g
p ro w iz o ry c z n iie  d o k o n a n y , h  o b lic z e ń , k o sz ty  
ittrz iu K U iia  w  c ią g u  nl). m ie s ią c a  w z ro s ły  w 
W iln ie  o  0 ,2  p ro c .

Na w z ro s t  k o s z tó w  u t r z y m a n ia  w p ły n ę ła  
z w y ż k a  c e n  c h le b a . k a sz y , g ro c h u , m ą k i ,  m a s  
ła , k ie łb a s y , w o ło w in y  s ło n in y  k a w y  i t. d

Szkoły w dniu imienin 
Marszałka Piłsudskiego.

W o b e c  teg o , ż.- d z ie ń  19 m a r c a  p r z y p a d a  
w*' n ie d z ie lę , ró w '[jież  d z ie ń  18 m a r c a  u ra  b y ć  
w o ln y  nd  n a u k i ,  b y  m ło d z ie ż  s z k o ln a  mogń-t 
w z ią śc  u d z ia ł  w  o 'b c h o d a c h  z o k a z j ' Im ia- 
n in  M a rs z a łk a  J ó z e fa  P iłsu d s k ie g o .

TEA TR  I M U Z V K A
•—• Teatr na Pohulance. D ziś , w to ry k  d n  a  

7 m a rc a  o  g o d z . 8 w . w  T e a trz e  n a  P o h u iu u  
c e  g r a n y  -będzie p r .z e p -ę k n y  p o e m a t  S ch li 
le.ra „ D o n  C a r lo s "  (k tó ry  z  p o w o d u  .n iedy-sp j 
z y c ji  p. B ra u n ó w n y , m u s ia ł  na  p a r ę  d n i z ■ jść  
z n fL z a )  w  k o n c e r to w e j  o b s a d z ie  z W . P re j 
ss e m  w  ro l i  ty tu ło w e  j, T ra n sz ó w  n ą  (K ró lo w ą) 
I l ra n m iw n ą  'K s . Iśb o li) , S z y m a ń s k im  (P o ­
za). —  C e lem  u p rz y s tę p n ie n ia  s /  -i-oki.m m ,\ 
s o u i  s p o łe c z e ń s tw a , jm z u .tn ia  -lego n ie ś rm e r  
te ln e g o  a r c y d z ie ła  — ■ c e n y  biletów* tu t d z i ­
s i e j s z y  tp r z e d s ta w ie n ie  zó s ta l,. z.niżo-ue o 50 
p ro c e n t.

— We środę po raz trzrei , Iłziewezct3 w 
in 'lridurkaeli".

— AV1 przygotowaniu świetna komód ja - -  
„Omal nie noc poślubna’-.

T e a t r  m u z y c z n y  „ L u tn ia 11. Występy 
F in y  G is le d t. D z iś  g r a n i t ' b ę d z ie  po  r a t  6 
-w y tw o rn a  m u z y c z n a  k o m e d ja  S to  Iza  ..Pefj> 
p in a " , o d -zu acza jąca  się  n ie ip o sp o lilą  t r e ś c ią  
i p rz e ś l ic z n ą  m u z y k ą . W y k o n a n ie  le j  k o rne  i 
j ; m u z y c z n e j  s ło i  n a  w y so k im  p riz io m io  »  ly 

. s ly c z n y m . \\1  ro li g łó w n e j z n a k o m ila  a r ty ~ t 
k a  F .lna G is te d t, w o to c z e n iu  p ie r w ,z o r z ę d  
n y d h  s ił  z e s p o łu :  H a lm ir s k ie j ,  H a jd a m o w i.z . 
D i 'm b o w sk ie g o . S .z ,czaw ińsk 'egc  i- \A 'y.rw icz —  
W ich ro w A k ieg o . E frk to w -n e  u r z ą d z e n ie  w n e t 
r z a  p n i j e k tu  i .  H aw ry lk tew ic-zu . Z n iż k i w aż  
ue.

—  Propagandowe przedstawienie „Krysi 
le śn ic z a n k i* '. J u t r o  w e ś ro d ę  o d b ę d z ie  s ą  
p r z  ::<Lstawienic p r o p a g a n d o w e . W y s ta w io n a  
z.o.stn.nie m e lo d y jn a  ó p e .r-^ k a  J a r n o  „ K r y s i a ,  
le ś n ic z a n k a "  z F  G is te d t w  ro li  ty tu ło w e j .  —  
C e n y  proinagand-ow e.

—  Najbllż-sza premjera. R o z p o c z ę te  :o- 
s t a ły  p r z y g o to w a n ia  do  w y s ta w ie n ia  o g ó ln .e  
łu b ia n e j  o p e r e tk i  L c h a r a  , . \ń ą s o ła  w d ó w k i

—  R e c ita l A d y  S a r i w  K o n s e rw a to r iu m  
.M uzyeznem . Sv ia tow :sj s ła w y  śp ie w a c z k a  
Ada S a r i , obdu/rzo-na fo n o m e n a ln ą  k o lo r a tu ­
r ą ,  n a s z a  ro d a c z k a ,  w y s tą p i  r a z  je d e n  z r e i " .  
ta le m  w e  c z w a r te k  n a d c h o d z ą c y  d n ia  9  b m . 
w  S a li leon.srrw-.-i.toi-iunŁ jW lio rk a  -17) V, p ro  
g ra m ie  p ie ś n f  i ,airjie o p g rn w e . R ile ly  w  „O.- 
b is ie 1', J a g ie l ln n s k a  1.

NA W ILEC K IM  BRUKU
T R U P  D Z IE C K A  W  W A L IZ C E .

Przed kilku dniami donosiliśmy', iż poJ- 
ezes i-twizji w mieszkaniu niejakiej Heleny 
Naruszewie równy Tyzenhauzowska 10) w* skó 
rzutnej walinir perd łóżkiem znaleziono z w it ­
ki dziecka w wieku od trzech do czterech dni 
ze zmikami liduszenla.

Powstało przypuszczenie, Ai NaruszewT 
ezówna, ehrąe pozłrawie się dziecku udusiła 
je zaś do czas-./ gdy hędzie w stan i t  opuś- 
eić łóżko, zw łoki zamordowanego dzie ka 
schowała w walizce.

Zwłuki dz etka przesiano do kostnii-v 
przy szpitalu Sw. Jakóbiu gdzie dekonana zo 
stała sekcja, w wyniku której ustalono że 
dziecko zostało przez zakrycie twarzy podu­
szką uduszone. Wszystko świadczyło racz. j 
zatem, ze dziecko zesłało uduszone prz pad  
krwo. Jedyną obciążającą Naruszowiozównę 
ckolicznością hvłi> niezrozumiałe schowanie 
zwłhk dziecka do walizki i prwxSio\vy ^nnic 
fnkowej w  niewiadomym celu pod lóż[.ie’U 
Dalsze dcrliidzenir wyświeUiło jednak ten 
(akt.

Okazało się, iż Naruszcwiozuwna ma za 
możnego kochanka, który był ojcom jej 
dziecku. W dwa dni po urodzeniu dziecka 
zdarzyło się nieszczęście przypadkowego rn- 
duszcn .i poduszką. Obawiając się. że. ko 
ehanek wyrzeknie się jej i rozumiejąc, że z 
powodu śmierci dziecka traci p-aw o do ali 
montów, postanowiła cna zwłoki dziecka t>- 
kryć w wntizłc pod łóżkiem zaś kochanko­
wi .swemu powiedzieć, iż dziecko zabrała 
jej matka.

Plan niriidał się. oieszozośliw a matka - n/t 
lazła sic |rm‘ zarzutem zamorflowania swego 
dziecka.

Po wyjaśnieniu tych o koliczności łach o  
dzenle o  dzieciobójstwo wszczęte przeciwko 
N.uruszcw ic/ów nie zostało umorzone. Pociąg 
nic ta zostanie ona jedynie do odpowiedzial­
ności sadowej za przechowywanie zwłek w 
pe-koju i ukrywaaie faktu śml-rci.
K R W A W E  Z A JŚ C IE  AV D O M U  N O C L E G O ­

W Y M .
Wezcrnj w nocy w  domu noclegowym  

(Połocka 4) .w t. iw . „Cyrku" w-ynikła krwa 
wn bójka pomiędzy starymi klijentami tego 
zakrada: Aleksandrem Borysem oraz Justy­
nom Jarmnżko. Podczas bójki Jarmużko zn:ł 
swego przeciwnika jakiemś tępein narttC 
dziem powodując bardzo ciężkie uszkodzę 
nic etała.

Pogotowie przewiozło Borysa do szpitala 
Św Jakóba.

•Turmużkę aresztowano. Powodem bójki 
były porar-luinki osobiste. (c).

W1 W ID Z A C H  GO N IE W 1 D Z IA N O .
W jednym z poprzednich Nr. donosiliśmy 

r. zaginięciu Handlarza z Widz Mejera Dcjeza 
Przed wilku dniami D cjez zjawił się w AVI- 
nie, poczynił zakupy towarow na sum ę około  
230 zl. i wyjechał (podobno do Widz). Do 
Widz jconak Mejer Dcjez nie przybył i ud 
tego czasu zaginął bez wieści.

W«z«niętf: poszukiwania nie dały nara/.ie 
pozytywnych wynTków,

S‘rK REWJA

I l l Ą  ( I I L r r r t ł r o !  D z i k i e  h u l a n k i  i o r g i e  roz -  
* J U l .  W K l O l C e .  p a s a n e j  c a r s k i e j  s o ł d a t e s k i .  
c i e r p i e n i a  k o b i e t y  n a p i ę t n ow r n e j  Ż Ó ł t y  n l  p a a ż p O r t e i T i  

u j r z y c i e  w e  w s p a n i a ł y m  f ; l m/ e Moskwa bez maski
S a J a  Miejska

ul. Osłtrobrftrnfcka 5 D i ! Ś !  N a i e k t o a l n i e j s z y  f i lm # • *  J i  W r o l a c h  ( t ł ó w a y c h  n i n t p o m n i a i u  
ś w t a t a l  E o c m a t  b o h a t e r s t w a  l l P I l P  |  M 1  #  P l l D  b o h a t e r z y  . Ł o d / i  p o d w o d n e j ’ „ S t e  

i w i e l k i e  m i ł o ś c i  p .  t  w k a l l k ł f i  ®  »  1 1 r o w c a "  Jack H o l t  i R a l p h  G r a V t a .
P o c z ą t e k  s e a n a o w  o ^ o d z .  5— 7— 9. w  s o b o t ą  i n i e d z i e l ę  o t fodz.  3-e.i

P A K
Tel. 5-2P

Dzif pramjan! Wspaniały dram at życiow o-erotyczny. W i °L f 5 ^
^  S ł y n n y  iopmilc SLIM ^  qj oK  -> •

„ E S K A D R A  Ś M I E R C I ” i?2 Ijl#  9  l a m y  G l o r i *  b t u a r t  c  n  -  
N i e b y w a l e  z d j ę c i a .  P r z e c u d o w n e  p l e n r r y .  W z r u s z a j ą c a  t r e ś ć .  N i e w i d z i a n e  i L i l i a n  B o n d .  0  * c 
d o t y c h c z a s  e w o l u c j e  l o t n i c z e ,  m r o ż ą c e  k r e w  w ż y ł a c h .  E m o c j a !  N a p i ę c i e .  S e a n s e :  4, 6,  8 i 10.15 Z  cL

D ź w i ę k .  Kir . o-Tpr . t r

C A  - S  I N  0
Wielka 47, tel. 15-41

D z i ś  n a j w e s e l s z a  p r e m j e r a ł  D w i e  g o d z i n y  Ś m i e c h u  do  łez!  P o  r az  p i e r w s z y  w P o J .  N a d  p r o g r a m !  A t r ak e j e -  
sc e  w s p a n t a -  ~  g  ■ 5 Ei J Ł  j f i  m  — ^  r ° h  g ł ó w n e j  d ź w i ę k o w e .  P o c z ą t e k .

r O S r C 0 i l ' K  m i l u S C I  B a s t w k t a t o a

Dźwięk. Kino-Teatr

H  E  L  i 0  S
Wileńska 38, tel. 9-26

T r i u m f a l n y  p r z e b ó j  E u r o p y !  _  D z i e w c z y n a —  M l ł o i t - j p i e w — T e ń t e .
F i l m .  k t ó r v  r o z m a c h e m  i p r z e -  R e ż y a e r j a  g e n i a l n e g o  F e o d o r a  O Z C ń a .  
p y c h e m  p o r w a ł  p u b l i c z n o ś ć  1 1  .  t t  J S  W  roi  g ł  n o w o d k r y t a  g w i a z d a  J a C ą U e -  

c a ł e g o  ś w i a t a !  W  4»i  H f t  4 K r * m »  l l r t c  F r a n C e l l .  K a ż d y  p o w i n i e n  w i d r i e ć !  
N a  w s z y s t k i e  s e a n s e  b a l k o n  4 9  g r .  P a r t e r  n a  t - s zy  s e a n s  80  g r . ,  n a  p c z o s t .  o d  9(1 g r .  P o c z ą t e k  o ą  6 6 i 10 15

Dźwięk. Kino-Teatr

Hollywood
Micklew. 22, tel. 15-28

DZIŚl Na n o w s z y  śm  ■ * ~  ^  (W iara czyni cuda , a m i ło i f  je s t  p o d r ta w ą  życia).
p r z e b ó j  p r o d u k c j i  M B l l M B i  1  MH H K W s p a n i a ł a  k r e a c j a  n a j m o d n i e j s z e j  g w i a r d y  e k r a n u  SilYta 
P a r a m o u n t u  p.  t.  »  WW %tr ■ S idney  i b o h a t e r  f i imu  „ S z a r y  d o m  Chester MorriS- 
N a d z w y c z a i  c i e k a w a  f a s c y n u j ą c a  t r e ś ć .  O l ś n i e w a j ą c o  p i ę k n e  w i d o k i  N a D  P R O G R A M :  Atrakcje dŹWiękCWe.

^Dźwięk. Kino-Teatr

Światowid
Mickiewicza 9

DziSI N a j w i ę k s z a  a t r a k c j .  s e z o n u l  t l i  J C  Ikr l f  |  L l[ .* , £ IO W  C **  P o t ę ż n y  d r a m a t  d l a  t u -  
W a p a n i a ł e  a r c y d z i e ł o  d ź w i ę k o w e  I I I  11, f  MM 1 f  1 I I  Hf] i f  . i N K ) F  d z i  o s i l n y c h  n e r w a c h :  

r e ż y s e r , ,  M . m o u l i . n a  p.  1. J I  * 8® * Ł  1 *4 U U I*  1 Re, . Iecv,n„ d , - : , j e  mi 
ł o ś e i  i w y s t ę p k ó w .  W  rot .  g ł ów  n i e z r ó w n a n a  p a r a  k o c h a n k ó w  e k r a n u  : SlLVIA SIDNEY i GAPY CGCPER-

i “TiL»ji ■ir«ir»!rgir«!inrji »‘i "ii 1̂

SKŁAD SUKNA. WEŁNY 
I JEDWABIU

gZ. K A Z A S K
[«j WIELKA 35.
r?i n a d e s z ł y

0  OSTATNIE NOWOŚĆ! B
S  sezonu wiosennego 0
l 3  m a i e r j a ł y  d a m s k i e  i m ę s k i e  ń a  u b r a n i e ,  E J  
0  s u k n i e i  p a l t a .  C E N Y  W Y IĄ T K O W O  N1SK1E1 0

Q Ł i £ I E 0 B 0 0 H i 3 0 0 E 0 E ] E ] ! D
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0
0
0
0
0
0

O STR Z E ŻE M E . Przy1 k u p n ie  a k c e n ­
tow ać i w y raźn ie  żądać  ty lk o  o ry g i­
na lnych  p ro sz k ó w  z. „K o g u tk iem ", 
Gąąeckiego, zn an y ch  od la t  trzy d z ie ­
stu  i w ystrzegać  się  naślad-ow nict w 
uporczyw ie, p o lec an y c h  w  pod o b n em  

do- naszego  o p a k o w a n ie .

| P O S Z U K U J Ę
I przedstawicieli na wagi „Presto" do 
|  ważenia monet wrzystkich, stary ch i no- 
I wych. Waga „Presto" jest precyzyjnie „ 
|  wykonana i po Dardzo przystępnej cenie 
I Zgłoszenia F r y d e r Piotr, Śrem, Wlkp. }

Każdą chorabą wyleczysz
jeżeli regularnie użvwać bedziesz

Ż I O Ł A  D - r a  B R E Y E R f l
najskuteczniejsze w nast. chorobach:

Nr .  1 —  k a s z l u ,  a s t m i e ,  r o z e d m i e  p ł u c  c e n a  zł .  3 .50  
Ni .  2 —  r e u m a t y z m u ,  a r t r e t y z m u  (z łe j

p r z e m i a n i e  m a t e r i i )  . . . .  „
Nr .  3  i— ż o ł ą d k o w o - k i s z k e  w y c h ,  w ą t r o ­

b o w y c h ,  ż ó ł t a c z c e ..............................  .
Nr .  4  —  n e r w o w y c h ,  b ó l u  g ł o w y ,  b e z ­

s e n n o ś c i ,  a p a t i i  d o  ż y c i a  . „
Nr .  6 —  b ł ę d n i c y ,  d ł u g o t r w a ł e j  n i e d o ­

k r w i s t o ś c i  . . . . . . . .  ..
N r .  7 —  n e r k o w y c h  i p ę c h e r z o w y c h  .
Nr .  9  —  o g ó l n e g o  z a t r u c i a  —  p r z e c z y ­

s z c z a j ą c e  . . . . . . . .  -
D a  n a b y c i a  w  o r y g i n a l n e m  o p a k o w a n i u  

k a c b ,  s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h  i d r o g e r i a c h ,  l u b  w  w y ­
t w ó r n i  —  P O L H E R B A ,  K r a k ó w - P o d g ó r z e .  s k r y t k a  48.

Z a i n t e r e s o w a n i  o t r z y m a j ą  n a  ż ą d a n i e  d a r m o  
z  w y t w ó r n i  b r o s z u r k ę  „ J a k  o d z y s k a ć  z d r o w i e ”.

3 50 

3 00

4.00

5.50
4.00

1.50
w  a p t e -

„ P R A S  M
Organ Pttlskiego Związku Wydawców 

Dzienników i Czasopism 
Czasopismo poświęcone sprawom  

W Y D f l W N I C Z O - P t A S O W Y H
W y s z e d ł  z  Gruku N r .  1 2 - 1 - 2 .

Z.3- r i e r a  a r t y k u ł y  ; F r a n c i s z k a  G ł o w i ń s k i e g o  —  
. O g ł o s z e n i e  p r a s o w e  —  n a j w a ż n i e j s z y  ś r o d e k  r e k l a ­
m o w y " ,  O l g i e r d a  L a n g e r a  —  . O  d o b r e  o g ł o s z e n i e  
p r a s o w e " :  S t a n i s ł a w a  Z e n o n a  Z a k - z e w s k i e g o  —  „ R e -  
kb  ma p r a s o w a  w  c h w i l i  o b e c n e j " ;  J e r z e g o  S z a p i r o —  
„ O g ł o s z e n i e  w  c z a s o p i ś m i e *  : J a n a  M a r g a  —  . O g ł o ­
s z e n i e  w  ś w i e t l e  p r a k t y k i ;  E c h a  p o b y t u  w  p o l s c e  w y ­
d a w c y  , D e  M a a s b o d e " .  P o n a d t o  Nr .  12-1-2 z a w i e r a  
n a s t ę p u j ą c !  d z i a ł ?  : z d z i a ł a l n o ś c i  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  
W y d a w c ó w ^  D z i e n n i k ó w  i C z a - o p i s m .  z  d z i a ł a l n o ś c i  
s t o w a r z y s z e ń  d z - e n n i k a r s k i c h  ; k r o n i k a  k r a j o w a ;  p r z e ­
g l ą d  u s t a w  i r o z p o r z ą d z e ń :  k r o n i k a  z a g r a n i c z n a :  p r z e ­

g l ą d  p i ś m i e n n i c t w a ,  „

Prenumerata roczna „Prasy" wynosi 12 zł. 
Cena Nr 12 1 2 — zł. 2.50.

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  w i ę k s z y c h  k s i ę g a r n i a c h  
i u  s p i r t d a w c ó w  I o w .  „ R u c h "  n a  w i ę k s z y c h  d w o r  
c a e h  k o l e j o w y c h  o r a z  w  a d m i n i s t r a c j i  „ P r a s y " ,  W a r ­
s z a w a ,  K i a k o w s k i e - P r z e d m i e ś c i e  Nr .  40.  m I I .  t e ł .

540 00.  K o n t o  P.  K.  O .  18 606

D O K T Ó R
J a n i n a

PIOTROWI^BIKZEIIHOIM
O rd y n a to r  S z p i ta la  S aw ie*  
e h o ro b y  sk ó rn e , w e n e r y ­

c z n e  i m o c z o p k io w e  
p r z e p r o w a d z i ła  3ię

Wileńska 34,  II piQt?o
P rz y jm u je  o d  5— 7 w ie c z .

I.  ttleaiowwz
C h o r o b y  w e n e r y c z n e  

s k ó r n e  i m o c z o p ł c i o w e ,
ul. WielK? Nr 21,

te ł .  9-21.  o d  9— 1 i 3- - 8 .  
W .  Z .  P .  29.

Dr. j. deinsztiio
c h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r y c z ­

n e  i m o c z o p ł c i o w e
Mickiewicza 28, m. 5

p r z y j m u j e  o d  9 — 1 i 4— fi
Z  W .  P

Dr. WGlfson
C H o r o by  s k ó r n e .

w e n e r y c z n e ,  
i m o c z o p ł c i o w e

W ile ń sk a  i ,  tei.io-67
o d  g o d z .  9 — 1 i 4 — 8

D-i Ke iip iieri
Cborobr eYórtfe,

w e n e r y c z n e  
1 m o c z u p l c ń - w e ,

ulica Mickiewicza 4
telefon 10-90, 

od godz. 9—32 1 4—8.

lir. Zeldtifticz
C h o r o b y  s k ó r n e ,  we n er , .

n a r z ą d ó w  m o r z o w y c h ,  
o d  g. 9 — i i 5— 8 wi ecz .

Dr. Zeibo wieżowe
C h o r ,  k o b i e c e ,  w e n e r y c z ­
n e ,  n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h  
o d  %. 12— 2 i 4— 6 wiecz-
Mickiewicza 24, tel. 27/ 

A k u A / ( 8 > - k L

A ,  B . T e z ^ a
p r z y j m u j e  b e z  p r z e r wy
p r z k o r o w a d s l ł s  . t lą  

Z w i e r z y n i e c ,  T u m .  Z»n« 
l a  l e w o  G e d e m i n o v ’, t u  

ul.  G r o d z k a  27.
W .  Z .  N i .  3C93

Akuszerka

fli M I
p r z y j m u j e  o d  9 do  7 w i e c z ,  
u l i c a  K a s z t a n o w a  7,  m.  5, 

W.  Z .  P .  Nr .  69

MIES7KANIE
4, 5 i  6 p o k o jo w e  z w sze l 
k ie itu  wy-go  d a n i ’ d o g o d n e  
n a  h iu ira  i -n s ty tu c je , 
o r a z  1 jx>1cój d u ż y , św .a i-  
ły u n i/ib /o w  ;u iy  z  wszt-1 
kaem i w y g o d a m i u  in te  
lig en /ln e j j>oLsk.ioj ro.lz.j- 
ir ie  d o  w y n a ję c ia .  —  UL 

S le d a ń s k a  N r. 32— -1.

P o t r z e b n a
młoda inteligentna 
panna do dwojga 

dzieci
o d  16-131 r. b .  w WiLnie. ,  
W a r u n k i :  C a ł k o w i t e
u t r z y m a n i e  z m i e s z k a n i e m  
i 30 zł, p e n s j i  m i es i ęc zn ie ,  
R e f l e k l a n t k i  z e c h c ą  z ł o ­
ż y ć  w ł a s n o r ę c z n i e  n a p i s a ­
ny ż y c i o r y s  z p o w o ł a n i e m  
s i ę  n a  o s o b y ,  k t ó r e  m o g ą  
u d z i e l i ć  i n f o r m a c y j  —  d o  
A d m i n i s t r a c j i  „ K u r j e r a W i -  
ł e ń $ k i e g o ' ‘ p o d  „ i n t e l i ­
g e n t n a  p a n i e n k a  d o  d z i e ­

c i " .

P o s z u k u j ę
posstiy ct ftca

f e r t y  d o  A d m i n i s t r a c j i  
, ,K u r i e r a  W i l e ń s k i e g o "  

p o d  G o n i e c .

Z g u b i o n e
3  w e k s l e  n a  zł .  130,  p ł a t ­
n y c h  dn .  M I I  , 1 IV.  i t .V.L 
33 r. n a  i mi ę  F a j n a  M i c h a ł * .

^ .u n ie wa ż n ia  s i ę .

Do wynaj. m i e s z k a n i e
5 - p o k o j  i p r a c .  a r t y s t . -  
m a l a r s k a  z  p r z y l e g ł .  2-ma,  
p o k o j .  p r z y  ul  J a s i ń s k i e ­
g o  6,  o r a z  m i e s z k .  4 - p o k .  
p r z y  zau ł .  B e r n a r d y ń s k i m  
10. I n fo r m.  u a d m i n .  dotnu;  
u l .  J a s i ń s k i e g o  6— 4, c I  

g.  9 — I 1 r a n o  i 4— 3 w

Postukuję pracy  

rr aszyrdstki
w z g l ę d n i e  k a s j e rk i ,  
k a u c j ę  m o g ę  z ł o ż y ć  

O f e r t y  p r o s z ę  k i e r o wa *  
do  A d m .  . K u r j e r a  W ii . “*

Udzmia iekcyj
z wszystkich przed­
miotów do kli>sy 6 ej 
włączme, mogę być 
też pomocą w nau­
kach w  roku szkol­
nym, za minimalną 
cenę. Zgłoszenia pro­
szę Itierować do Ad ­
ministracji „K- W ił.16 

pod „Udzielam"

Rządca domu
p o s z u k u je  p o s a d y
ty'ko za mieszkanie. 
Oferty do Admmistr. 

„Kurjera Wileńsk."
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Z Ł O T O W Ł O S Y  S F 1 M K S .
Powieść współczesna.

— O skar . iw  I rauJE? — powló 
r /v ł  głodno zdziwiony urski, odry- 
v,'i jąc wzruii od kajotu — Przecież... 

Nizywa-ł się O? kar von T rau b  
czytał (podwójnie z a Lr try*Krow ati\  
i pochou/.U / b a rd /o  dobrej, ale zu ­
bożałe j  rotizuiy krinvnvch nie niiał 
i piftvjectHLł rz.uk ńć Kort urny do Ala 
ki. Gdy złapał te kilkadzit siat lysię- 
cv, m ia ł  zupełnie do.M i uważał, że 
zamieniwszy lo na marki, posiądzie 
w Niemczech wcale niezły m ająle 
czek. T o  leż luarzemi-m jego bvł pu 
wrót do  k ra ju .  Ale zima panow ała  w 
p/*łni, a ż.a-den -większy transpor t  nie 
zamierzał wyruszyć z kopalu  w więcej 
cywilizowane ;t ro n y .

—  Chłopcy! —  rzekł pewnego razu 
do  nas tak  p r /y p u tru ję  się waszym 
tu d a r  -urnyni wysiłkom i myde,. •/“

jiic. z nich nie wyjdzie Tu zm arnuje­
cie, A szkoda was! Bo na ludziach się 
znam  i m am  w rażenie żeście porządni 
i pracowici! Jabvro wam coś zapropo- 
jiowaf

Milczeliśmy zaciekaw ;eni.
— ..ftik wiec i 5 — ciągnął dalej, —

• ja tu trochę zarobiłem i tego yyiekla 
m am  dość! (dicę wracać Ale przez le 
pustkowia samemu wędrować nie spo 
wób! Rozedrą wilki lub ludzie. gd\

poczują, że Irocbę złola łrzi^ie ,ię w 
pasie, baudyci postokroć gorsi od 
wilkóyy. Oloż, jak myślicie?.. Gdybyś­
my tak razem wyruszyli do najbliż­
szego portowego miasta? Za te eskor 
to dobrze wam zajdacę, albo jt-śli woli­
cie na mój koszt odwiozę dokra ju

spojrzeliśmy po sobie tu, na 
prawdę nie-mieliśmy nic do roboty-— 
i zgodziliśmy się chętnie.

Do najbliższego m iasH  Ame­
ryka nie była wtedy tal: rozbudow a 
na, jak obecnie, było na jm nie j  ty ­
dzień drogi. To też załadowawszy nasz 
bagaż na sanki ciągnione przez psy i 
zaopatrzeni w dobre karabiny, rych 
lo ruszyliśmy naprzód.

Nigdy nić1 zapomnę tych nlbrz'- 
mich, równych śmiegiem zasypanych 
przestrzeni, przez k tóre  przychodziło 
n a m  brnąć. W ydawało sie, że jest" 
śmy ca łkow i/ie  zagubieni na święcie 
i tiie docierał tam  żądny odgłos, prócz 
złowróżebuego wycia wilków Parę  
razy m usieliśm y naw et z niemi s ta ­
czać całe bitwy. A jeszcze gorzej by 
t o  wśród lasów Bo wciąż wydayval., 
J i im  się, że śród gęstych drzew  kry 
)■ .się jakaś zasadzka i zbóje, po lu ją­
cy na podróżnych, pow racających  ze 
złotem, stam tąd  yyyskoozą.

To leż, p rze  waż nie noeowaliśm, 
w o tw arłem  polu, a nocleg odbywa! 
się w następujący  sposób: przy og 
nisku rozbijaliśmy dw a namioty. W 
jednym  z nich spał T rau b  wraz ze s v o  
jemi bagażami, w drugim my kolejno, 
gdyż stale jeden z na* pełnił wartę, 
na zmianę.

Niby, lo wszystko jakuajlepiej.  
Tym czasem  pewne rzeczy poczęły 
mnie zastanawiać. Zarówno Antek 
Gorał, jak i Józef Karolak, jakby  o d ­
suwali się odenmie. Spoglądali n ieu f­
nie, gdym. niespodziewanie wchodził 
do nam iotu, często przerywali p ro ­
wadzoną rozmowę, /au i iem ająó  ja­
kieś porozumiewawczc soojrz.enie.

1 ezę.sto rozmawiali szeptem ja k ­
by m ając  przedem uą lajemmce. PHć 
pojm ow ałem  skąd  nastąpiła  ta zm ia­
na postępowania. S tarałem  się wypy­
tać ich parokro tn ie ,  zbywali mnie, jak 
sit zbvwa niepotrzebnego i nalre.tne- 
go intruza. O. czemużem wcześniej 
nie pojął co się święci i me p rz rs /ko- 
ti/Jil temu!

W tem bomba pękła! Stało się li-ij- 
airaszmejsze. Działo sie to akura t w 
nocy piątego dnia podróży. Ja p ierw ­
szy pełniłem wartę, po n u r t '  miał o- 
bjąć Antek, a  później Józek. I T :  \ 
naję się. z.e Jn łem  t '“go dnia d z iw n ie  
znużony a gdy skończyłem ?wuj 
dwugodzinny obcinki dokoła nainio 
I li runąłem  na skórę  niedźw iedzią, 
jak długi, zakryw szy głowę kożu­
chem. spokojny, żc straż nad; wszy.st-

k iem  oddałem  picc/Ą- towarzy*szów.
Jak  długo spałem, n ie  wiem. Z.i- 

ptwme 2— 3 godziny, gdy w tern obu­
dził m nie jakiś  krzyk i po trząsanie  "za 
ramię. Stali nadem ną  pochyleni An- 
Łt-k i Józek

—  Co się stało? zapylałem, 
■zdziwiony.

Byli jacyś /.mieszani i nie palr/yK 
mi prosto w oczy.

—  Niemiec nagle umarł! —  >vv- 
niowił Juzek zduszonym  głosem. — 
Chodź, pomożesz nam  pochować go!

— 1'm arlż — zawołałem /<lumio 
iiy. — Przecież przed kilku godzina 
mi czuł d ę  jaknajzarow szy '

Pobiegłem do sąsiedniego n am io ­
tu. W  rzeczy samej n a  posłaniu skór 
n ieruchom o leżał Traub . z zastygłym 
w yrazem  przerażenia w oczach. W' 
kącie n-unkdu psy wyły ciclm

Pochyliłem się nad m m  i dotkną 
łu n  jego rękę. Była zimna i sztywna. 
Ale, uderź yta mnie zL iwna. sina p rę ­
ga. otaczająca szyję.

l/di siliścic go! —  w ykrzykną­
łem. tknięty po lw ornem  przeczucie ni 
— Udusiliście, aby zaw ładnąć prze­
klęli m złotem!

T ra u b  nie miał już na sobie drugo 
cennego pasa. Spostrzegłem iż pas 
len otacza biodra Józka.

—  Cóż - odparł  ochrypłym  gin 
sem. —  Niema potrzeby się zapierać! 
Dopomogliśmy m u nieco do przed./- 
stania sśę na tamten świat. Po raz

drugi dziesiątki tysięcy dolarów n :o 
tak ła tw o  w padną nam w ręce!

-— Zbrodniarze! w-yrwał się 
mej piersi okrzyk  oburzenia

Tymczasem Antek powoli p r z e ­
mawiał:

Nie bądź głupi i nie obrzucaj 
wymysłami! Go się stuło, twe odstanie 
się! Wiedzieliśmy, żeś stara  baba i 
dlatego nie wiajenmiczyliśuiy w nasz 
pian! Dość m am y lej niedy i głodu... 
Znów pracować, jak niewolnicy, by 
ledwie .starczyło na obiad? Dzięku­
ję... Zresztą i ty nie masz teraz w . hu 
,rn...

—  Ja kto! -  zaprotestowałem.
.Ja m am  być wspólnikiem  tego mur- 
derslwai ?

-— Albo będziesz milczał, a lbo kula 
w łeb zabrzmiała tw arda  odpo­
wiedz

W ich wy.roku przeczytałem, zo 
nie by ła  to c/cza pogróżka. I ku haki 
bu: m o j e j  stchórzyłem. .Stchórzyłem 
przed lufą karabinu... Tak ciężko mi 
było rozstai. się z życiem..,

1 odtąd rozpoczęła się moja k a ­
torga . Musiałem im dopom óc w p o ­
chow aniu  o fiary  sądzili że w t e n  
sposób ranie do siebie przyw iążą. A 
'później poisc wraz z. nimi. O, bo j^sii 
mniemałem, że pozwolą mnie pdejść 
naw et bez grosza ,-— czesci łupu n u  
przyją łbym  w żadnymi ycypadku 
zawiodłem się sriKize.

—  Będziesz z nami pótv, pizki zna j 
du jem y  sie w Ameryce! —  oświad

izyl Józek. A .-ara wi‘'sz, na j lep ie j  
jaki los oczekuje zceajców!

Pilnowali mnie p /p ro s tu ,  a ja zna 
jąc Józka i Antka od dzieci, cLoó c z u ­
leni do nich w strę t  najgłębszy, wprost 
i-ic miałem  siły aby łotrów1 oskarżyć 
na pierwszym n apo tkanym  posterun 
ku policyjnym.

Liczyli na to, pewni bezkajuoścl.  
1W>. żeby ktoś zecłiciał dopytywać1 się- 
lub badać, co się tsiało z zam ordow a­
ny 111 Traubeni, było wykluczone. YV 
śniegach Alaski ginie tyle ludzi i nie 
zapyta o nich nikt, jeśli nie m ają  kre 
wnych. lub znajomych. A T nstub bvl 
samotny nrcze.m palec.

— Wiemy, co robimy! —  zduwaiy 
się. anówić icłi twarze.. Jeśli prze- 
będzie-sz z nam i pewien czas, żaden, 
sędzia nie uwierzy, żes nie był ucze­
stnikiem zbrodni!

Za /.rabowane pieniądze wydzier­
żawili lennę ,  daleko od \la.s-ki, na  po ­
łudniu. na drugim, końcu Ameryki . 
rozpocze-li handel bydłem. Szło im 
świetnie a pieniądze zdawały się -a- 
me płynęły do  kieszeni. Ja ,  n ie  w łrą 
całem się do ieh interesów. Zapowie 
działem odrazu , że nie przyjm ę ani 
grosza z łupu splamionego życiem 
iiaizkiem i że choć siły nie m am  ich 
zdradzić, raz na zawsze zerwane po­
m iędzy nam i zostały jakiekolwiek 
serdeczniejsze siosuiuts

(D. c. łi.J

W ydawnictwo ,.Kurjer TY lleftskł" S-ka z oBr. odp Drakarnla ..ZNICZ**, Wilno: Biskupia 4, teł. 5-40 Redaktor odpowiedzialny \\ ltold KLszH*.


